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Krakow 25 lutego. 


Przegląd Polityczny. | 


Jak nam piszą z Wiednia, posłowie nasi znów 
mają niestety słuszny powód skarżyć się na za- 
chowanie się Czechów i stronnictwa prawego Śro- 
dka (Hohenwarta) względem Koła polskiego. Stó- 
sownie do petycji galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarczego, zaniesionej do Koła polskiego w myśl 
| uchwały Koła iw zgodnem porozumieniu z dwoma 
stronnictwami prawicy pos. Chrzanowski wniósł 
na wczorajszem posiedzeniu komisyi wojskowej do 
tego paragrafu noweli do ustawy wojskowej, któ- 
ry mówi o prawie slużby jednorocznej dla uczniów 
gimnazyów wyższych i wyższych szkół realnych, 
tudzież równających się im innych zakładów na- 
ukowych, ustęp dodatkowy tego brzmienia, że 
„jako znajdujące się w jednym rzędzie z gimna- 
zyami wyższemi i wyższemi szkołami realnemi 
uważać należy wszystkie te szkoły zawodowe do 
których uczniowie wstępować mogą tylko po u- 
kończeniu nauk w gimnazyum niższorzędnem lub 


ną celu zabezpieczyć uczniom wszystkich galicyj- 
skich szkół rolniczych prawo służby jednorocznej 
wobec dowolności rządu, którego rozporządzenia 
co do uważania pewnych szkół za równorzędne 
z gimnazyami wyższemi i takiemiż szkołami real- 
nemi pozostawały z whe w sprzeczności. Wniosek 
p. Chrzanowskiego zys ał poparcie pp. Rech- 
banera, Czedika i innych jeszcze posłów z le- 
wicy. Natomiast pos. Clam-Martinic wbrew 

pomnianemu powyżej porozumieniu wystąpił 
przeciw wnioskowi, który też w głosowaniu komi- 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
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Mimo oświadczenia ministra Ferrego w Izbie 
deputowanych, w odpowiedzi na interpelacyę de- 
putowanego Dévés, iż rząd francuski nie sprzeda- 
je broni i amunicyi dla Grecyi, i lubo Izba odrzu- 
cila wniosek bonapartysty Lengló, który żądał 
parlamentarnego śledztwa w tój sprawie, dopiero 
po podniesieniu téj sprawy w Izbie minister woj 
ny zakazał sprzedawać broń i amunicyę, oraz po- 
lecit, aby broń sprzedana nie była wywożoną dro- 
gą morską z Francyi. Z tego więc okazuje się, Ze 
broń i amunicya były dotychczas sprzedawane; 
słusznie więc mógł był poseł angielski w Ate- 
nach donieść swemu rządowi, iż Grecya nabywa 
broń od rządu francuskiego. Sprawdzonem to je- 
szcze zostało, gdy Heilbronner ogłosił, że nabyte 
przezeń dla ado, grecki 5,000 inów 
r zostały w Havre dopiero wtedy, gdy 

kt zapytał ministra spraw wewnętrznych. 
Rząd francuski prowadził więc podwójną polity- 
kę wobec Grecyi , dostarczał jéj broni a zalecał 
pokój. 

Standard zamieszcza wiadomość o zajścia d. 
22 b. m. między bejem tunetahskim a konsulem 
francuskim. Bej wezwał korespondenta Staudarda 
i oznajmił mu, że radby, aby Europa wiedziała, 
iż bej pragnie żyć w. zgodzie 2 wszystkiemi 
państwami, ale nie ścierpi roszczeń cayichkol- 
wiek do protekeyi nad soba; nie pojmuje. też, 
jak Francya może z nim tak postępować, jak to 
czyni, skoro wyświadezał on największe jej u- 
słagi. Bej skarżył się na samowolę konsnla fran- 
enskiego i dodał, że nie pozwoli uszezuplad praw 
swoich, chyba gdyby został do tego przemocą 
zmuszony. 


Gdy we środę nie ukończył parlament angielski 
obrad nad ustawą przymusową w Irlandyi, zatem 
Gladstone miał wnieść wczoraj żądanie, aby gło- 
sować nad wszystkiemi poprawkami bez rozbioru 
ich i zaraz potem w trzeciem czytaniu głosować. 
Nie można być pewnym, czy wniosek ten otrzyma 


w niższorzędnej szkole realnej“: Wniosek ten miał większość trzy czwarte liczby głosów, lubo Irlan- 


dczycy mniej liczą głosów niż, czwarta część, ale 
że taki ryczaltowy sposób rozstrzygania powinien- 
by wstrzymać innych także deputowanych od'żądzy 
majoryzowania. Druga część ustawy przyzzusowej, 
mówiąca o bromi, ma być na teraz. odroczoną, 
aby wprzód uchwalić ustawę agraryjną. 

Parnell przybył znów do Paryża. 

Agence russe wytyka dziennikom wojowniczym 
rosyjskim i angielskim, że porównywają stanowi- 
sko Rosyi do Merwn ze stanowiskiem Anglii do 
Kandaharu i oświądcza, że rząd rosyjski wyznaje 
teoryg zupełnój wolności obu tych krajów, prze- 


|Czesi niecierpliwig się i skarżą, Ze nieo- 
h.|trzymali koncesyi w zamian za akt opu- 


jowego; twierdzą nadto, że kraje korony 


~ sya odrzuciła małą większością głosów. 
ukoúe "wczoraj obrady |strzegając obustronne względy na własne swoje 
nad wnioskiem Lienbachera, głosowanie | interesa» Słowa te przetłumaczone na język pnto- 
nad tem, czy ma być wzięty pod rozprawy |czny znaczą , że Rosya przeciwaą jest zatrzyma- 


Szczęgółowe czy nie, odroczono do przyszłego po- 
siedzenia, które się odbędzie w przyszły piątek. 

Wydane zostało rozporządzenie . ministeryalne, 
w którem komisye szacunkowe powiatowe otrzy- 
mały wskazówki jak najdokładniejsze, aby z całą 
energią i oględnością poczyniły wszystkie potrze- 
bne zarządzenia, tak iżby unikniono przekrocze- 
pia terminu (d. 1 marca 1881) prawnie naznaczo- 
nego do wnoszenia reklamacyj przeciw wynikom 
oszącowania dokonanego dla regulacyi podatku 
gruntowego. 


Obie Izby Sejmu pruskiego miały jeszcze dnia 
23 b. m. posiedzenia, na których po odrzuceniu 
Izbę niższą zmiany wprowadzonej w Izbie 
wyższej względem prawa zatwierdzania zwierzchno- 
ści gminnej. załatwiono kilka spraw i oznajmiono, 
że tegoż dnia wieczór o godz. 9 mają się zebrać 
członkowie obu Izb na zamknięcie sesyi sejmowej. 
Wiceprezes ministerstwa hr. Stolberg odczytał wie- 
czór rozkaz królewski, zamykający sesyę. Zaledwie 
kilkudziesięcia członków obu Izb zebrało się, tu- 
dzież wszyscy ministrowie z wyjątkiem ks. Bis- 
marka, br. Ealenburga i ministra skarbu Bittera. 
Sprawa dymisyi hr. Eulenburga zostaje w zawie 
szeniu, do czego służą za pozór uroczystości dwor- 
skie, jutro rozpocząć się mające x powodu zaślubin 
najstarszego syna królewicza. Hr. Eulenburg miał 
22go posłuchanie u Cesarza, będąc przyzwany. 
| Mową Gambetty jest rara przedmiotem 


p we woo Już dziś uważają go za przy- 
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Część literacko-artystyezna. 


Z literatury zagranicznej, 


(Monsieur Guizot dans sa fe amalle el ię, pare amis, 
| 1787-1874, par Mme de Witt, née Guizot. Faris Ha- 
chette. 1880). 

Głośna, zewnętrzna strona życia mężów are 
mitych nie wystarcza, aby ich poznać i przen! ma? ; 
częstokroć pośmiertne zwierzenia ukazują nam po 
stąć całkiem różną od tej, którą widywaliśmy 
w szrankach polityki. Bywają w tej mierze nie 
rzadkie rozczarowania. Ludzie wielcy dziwnie Die” 
kiedy maleją zbliska. Pamiętnik Chateaubrianda 
zagrobowy wyzuł go z idealnych aureoli: stawia 
on, się wciąż wobec Napoleona „jak dwa na słoń- 
cach swych przeciwne bogi,“ wspiera się nieustan- 
nie. „na paluszkąch drobnej pychy,“ i obrywa sam 
liść po liściu z wieńców nieśmiertelności, które mu 
potomność na skronie już za życia kładła. Nau- 
ezeni smutnem doświadczeniem, nie bez obawy 
podejmujemy tego rodzaju książki, lękając się 
wiecznie, aby nam nie przyszło palić, cośmy do- 
tychczas czcili, ezeié to, cośmy palili. Podobno 
nikt nie jest bohaterem dla swego lokaja, a obecny 
prąd realistyczny i niedyskretny, wziera w najtaj- 


nia Kandahara przez Auglię i wypiera się myśli 
zajęcia Merwu, chyba, gdyby tego interes jéj wy- 
magat. 


Presse donosi, opierając się na telegramie ode- 
branym z Rzymu d. 24 b. m., że Góschen miedzy 
innemi argumentami, mającemi skłonić Porte do 
uległości, użył także przedstawienia, że Turcya 
przez dopuszczenie do wojny nie nie uzyska, nie 
tylko bowiem mocarstwą europejskie nie dopu- 
ściłyby zajęcia jakiejkolwiek części dzisiejszej 
Grecyi, ale nawet po zwycięstwie odniesionem 
przez Turków nie przystałyby na inną linię gra- 
niezną, jak na wytkniętą przez konferencyę ber- 
lińską. Wiadomość ta, jak większa część pocho- 
dzących z Rzymu, wymaga jeszcze potwierdzenia. 

Agence russe stwierdzając wręczenie not równo- 
brzmiących Porcie, oświadcza, że wszystko to, co 
dzienniki rozgłaszają o Janinie, Mezzowie -i Pre- 
wezie należy do rzędu domysłów. 

Teraz, kiedy się okazuje, że ministerstwo serb- 
skie ma wszelkie widoki odniesienia w skupczy- 
nie serbskiej zwycięstwa w sprawie kolejowej, 
Agence russe zaprzecza, ażeby ministerstwo - rosyj- 
skie wpływało na zabiegi Baranowa w Belgradzie. 


REET DATE I TYT EEE ES OEE TIE 

Im dalej sięgają zamiary rozjemcze rzą- 
da obecnego w Austryi, tem więcej miasto 
cichnąć, roznamiętnia się zawiść szczepowa. 
Pełna drażliwości dyskusya w wydzialę ję- 
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piski, przedstawia nam najbardziej majestatyezne 
postacie dziejów spölezesnych w szlafroku i panto- 
flach. Czyżby i powaźnego naczelnika doktryne- 
rów francuskich, samaż pobożna ręka córki miała 
zmniejszyć i obedrzeć z dotychczasowego o nim 
mniemania. Zapewne, zmienia się nasz sad o czło- 
wieku, zdą nam się innego w tych kartkach po- 
znawać, ale dzieje sie to z korzyścią pamięci Gui- 
zota. Trzeźwy i chłodny maz stanu franeuski, tu 
RA rigen w różnym zupełnie charakterze: pod 
don y em ukrywało się gorące dla swoich 
ponieką a a polityczna jego życia była tylko 
wiem część wł stroną medalu, piękniejsza bo- 
rę dni pasma sone ore geen nad zwykłą mia- 
red Ao eg sie w dziedzinie rodzinnych 
ch dziejów oe de Witt opowiada z wewnętrz- 
: Be swego, przedstawia go nam 
w pociągającem świetle człowieka serdecznego 
który nad ambicyę i powodzenia, nad politykę ; 

: tanu, kładł słodki 7 nad politykę 1 
rozum Stanu, słodkie uezucia i węzły ro- 
dzinne. Sam pod koniec swego publicznego zawo- 
du pisał do córki, że nie uległ rozczarowaniom 
nie doznał goryczy, nie stracił żywego, młodzień- 
czego dla sprawy ogólnej, interesu. „Owszem, Bóg 
dał mi więcej, aniżelim się spodziewał, a doświad- 
czenie stwierdziło raczej, aniżeli rozwiało moje 
najpiękniejsze widoki. Ale jednocześnie, chociaż 
wysokie względy i sprawy, które życie moje wy- 
pełniają, zachowały dla mnie całą swą wagę, po- 
znałem ich niedostateczność, aby ma duszę na- 


niejsze ukrycia, drukuje najlużniejsze, poufne za-|sycić,* 


zykowym Rady państwa i jej konkluzya 
zawarta w wyzywającym wniosku centrali- 
sty Scharschmidta jest tego świeżym przy- 
kladem. Rząd obecny trzyma się ściśle za- 
sad konstytucyą wskazanych, a zwłaszcza 
w sprawach dotyczących narodowości, ję- 
zyka, nie podjął żadnej nowej inicyatywy, 
któraby przekraczała tę granicę zasadni- 
czych ustaw. Rozporządzenie w sprawie 
języka w krajach korony Sgo Wacława z 
d. 19go kwietaia 1880 r. nie było niczem 
innem, tylko prostem zastosowaniem usta- 
wy zasadniczej z d. 21go grudnia 1867 r. 


szczenia biernej opozycyi, że dotąd sprz- 
wa reorganizacyi uniwergytetu w Pradze 
według równouprawnienia językowego nie- 
postąpiła naprzód. Niemcy zżymają się, że 
ustawe zasadniczą uchwaloną przez wię- 
kszość centralistyczną, zastosowano wre- 
szcie tam, gdzie tak długo isiaiały stosunki 
wyjątkowe, niekonstytucyjne, 

Zaiste z wszystkich sprzeczności, jakie 
przedstawia mozaika ludów w monarchii 
Habsburgów, najtrudniejszym do rozwikła- 
nia zarówno pod względem konstytucyjnym 
jak i cywilizacyjnym jest ten spór dwóch 
idei narodowych w Czechach. Jest to po 
prostu walka o ojczyznę dwóch żywiołów 
równoważących się dziś liczebnie, ale ma- 
jących odmienne tytnły do wyłącznego jej 
posiadania. Niemcy mówią: myśmy ten kraj 
zdobyli nie orężem ale cywilizseya, pracą 
kilku wieków, samem swem położeniem na- 
leży on do świata germańskiego, który go 
dokoła otacza, jest niezbędną dlań fortecą. 
Czesi wskazują dawne dzieje i nowe naro: 
dowe odrodzenie, powołują się na pomniki 
historyczne, że mieli swą własną cywiliza- 
eye i swoją narodową niezawisłość i że 
zdołali na nowo wskrzesić tego ducha dzie- 


gw. Wacława są fortecą dla Austryi, ale 
fortecą słowiańską , broniącą monarchię od 
kolosu. germańskiego, który ją okala. Sad 
Salomona nie zdołałby jeszcze tej walki 
rozstrzygnąć, bo obie strony mają odmien- 
ne ale nie dające się zaprzeczyć tytuły, 
których ze stanowiska bezstronnego potę- 
piać nie można, a tem mniej nie należy 
rozdrażniać. Historya i dalsze współzawo- 
dnictwo cywilizacyjne kiedyś rozstrzygnie, 
który z dwóch żywiołów ostatecznie zwy- 
cięży, co przeważy szalę, czy plemienność 
pierwotna słowiańska, ezy te pokłady ger- 
mańskie, które napłynęły wiekami. Polityka 
może tylko uznać stan faktyczny i w nim 
szukać modus vivendi; a jedyną tu znów 
podstawą samą konstytucya Z zasadami ró- 
wnouprawnienia. Wszak ta konstytucya i 
jej ustawy zasadnicze były dziełem prze- 
ważnie Niemców austryackich i są wyra 
zem idei nowoczesnych ogólnie uznanych, 
wszak na nie tak często powołują się cen- 
traliści, gdy chodzi np. o stosunki wewnę- 
trzne Galicyi i mniemany ucisk Rusinów. 

Porównanie to niewytrzyma próby, bo 
Polacy z Rusinami szezepowo zbliżeni a 
historycznie i społecznie zespoleni, bo cy- 
wilizacya polska wcieliła w siebie wszystko, 
co wydała była Ruś, przed unją, bo wre- 
szcie nie da się porównać to, co Czesi od 
atu blisko lat wydobyli z siebie na polu 
nauki, literatury — z tem, 00 wydała szta- 


| Od młodości zresztą Guizot szukał w domowem 


życiu podstawy i podpory dla swego publicznego 
zawodu; trudno zaprzeczyć, iż dla dusz szlache- 
tnych, szczęście rodzinne stanowi rodzaj osobnej 
siły, zapewniającej zwycięztwo w Walce życia znu- 
żonym zapaśnikom w szrankach polityki, która 
bywa najczęściej bezwodną Sahara, pustkowiem 
piasku, z tumanami pyłu zasypującemi oczy bojo- 
wników, -potrzeba raz po raz czystszem, zdrow- 
szem odetchnąć powietrzem, obmyć Się z kurzawy 
wojennej u zdrojów ochładzających, zawijać do 
przystani pokojn. Kto je posiada, kto co wieczór 
znajduje podobne odpoeznienie i orzeźwienie, eo 


rano wychodzi w pole z nowym zasobem siły i 


woli, temu snadniejsze zwycięstwo, & nawet prze- 
grana nie może się stać złamaniem. Szezęśliwszy 
od innych, Guizot przez całe życie posiadał, bo 
ją szukał i cenił, ową podstawę serdeczną. Mo- 
wiono nieraz, iż duch męzki, dla zupełniejszego 
rozwoju i dojrzenia, potrzebuje wpływu znakomi- 
tych niewiast. Rzeczywiście, w dziejach wielkich 
ludzi, spotykamy się zawsze 2 niepospolitej miary 
kobietami, każdy z nich miewa albo matkę, albo 
żonę, albo siostrę godną siebie. Guizot wyjątkowo 
pod tym względem został uposażony.. Przez cały 
ciąg długich dni jego, widzimy wciąż przy nim 
całą plejadę niepospolitych niewiast. Najprzód ma- 
tka, pod pewnemi względami typ dawnej huge- 
notki, ale i coś z rzymskiej matrony ; kobieta eo 
męża straciła na rusztowaniach pierwszej wielkiej 
rewolucyi, a doczekać! miała tyle innych : przewro 
tów, dożyć rozruchów 1848 r., które sprowadziły 


cena agitacya ruska, podniecana przeważnie 
z zewnątrz. A jednak, choć każdy Polak 
czuje się w połowie Rusinem, choć kwe- 
stya ruska, gdy ją wywołano w imię an- 
tagonizmu narodowego. była dla nas tem, 
co rozpołowienie dacha ojczyzny, przecież 
Polacy w Galicyi nietylko nie opierali się 
zastosowaniu ustaw zasadniczych pod wzglę- 
dem równouprawnienia języka, ale pierwsi 
podejmowali w tym kierunku inicyatywę. 
Rozporządzenie ministeryalne z 19 kwietnia 
1880 r dla Czech, którego uchylenia żąda 
p. Scharschmidt i jego towarzysze, nie i- 
dzie o krok dalej nad to, co Sejm nasz we 
Lwowie oddawna większością głosów pol- 
skich. dla Rosi uchwalił. 

Jesteśmy przeciwnikami wszystkiego, co 
drażnić może uczucie Niemców austryac- 
kich, uznajemy znaczenie tego żywioła w 
monarchii, ale nie pojmujemy, jak taka po- 
tężna i przeważsjąca siła, jaką Niemcy w 
Ausfryi stanowią, moze się uciekać do tych 


gali i dziecinnych protestów chwilową ab- 
steneya. Niegodne to zaiste stronnictwa i 
narodowośri, która się ma za najdojrzalszą 
i najwyżej stojącą, która sobie przyzna- 
wała niedawno wyłączny monopol na kon- 
stytucyonalizm. Po opuszczeniu sali obrad 
nastąpiła inna demonstracya wniosku o 
cofnięcie rozporządzenia ministeryalnego, 
wniosku będącego prostęm zaprzeczeniem 
jednej z zasad konstytucyi. 

Jeden to tylko z epizodów owej bez- 
względności, która byłaby loiczną, gdyby 
wiodła do absolutyzmu, jest zaś prostą 
niedorzecznością w konstytucyonalizmie. 

Epizod ten dyskusyi językowej spotkał 
się z innym objawem opozycyi, przypomi- 
nającym system obstrukcyonistów irlandz- 
kich. Opozycya ta nie chcąca dopuścić u- 


środków, które bywają tylko znamieniem 
słabości. Nie pojmujemy owej drażliwości 
która na jedno słowo wyzywające, powie- 
dziane nie w pełnej Izbie. ale w komisyi , 
pobudza do demonstracyi wychodzenia z 


przez powstanie zamanifestowali życzenie, aby na 
krześle przewodniczącego ujrzeć Dra Majera, za- 
żądał on jednak głosowania kartkami. Głosowało 
53 członków, gdyż przewodniczący nie głosował. 
Na przewodniczącego: Dr Majer otrzymał glo- 
sów 34; radca sądu wyższego p. Ciechanow- 
ski głosów 17. Na zastępcę: prof. Dr Zoll o- 
trzymał głosów 29, Dr. Faustyn Jakubowski 


danem byłoby już dziś parag do podania na- 
zwisk kandydatów na krzesło poselskie wiadomych 
obecnym członkom komitetu, pozostawiając mo- 
żność zgłoszenia się innym nie podanym tutaj 
bądż osobiście, bądź przez innych współwyborców. 
W dyskusyi nad pytaniem tem zabierają głos pp. 
Dr Zoll, Dr Zatkhey, Dr Oettinger i Dr 
Czesnak i wniosek co do postępowania w Spo- 
sób wyż wskazany przyjęty zostaje. 

Wskutek tego polecają: dr. Czesnak kandy- 
daturę dra Maksymiliana Machalskiego; dr. 
Oettinger poleca posła sejmowego prof. dra 
Maksymiliana Zatorskiego; p. Fortunat Gra- 
lewski zaleca dra Aleksandra Cukrowicza, 
radcę Sądu wyższego. Dr. Zatorski, oświadcza- 


: rzemówieniu oświadcza 
się za kandydaturą dra kiego, sądząc, że 
dziś powinna być kwestya zasad zdecydowaną, 
która, zdaniem p. Leo, na tem polegać ma, aby 
posłowie do Rady państwa, e należycie swe 

o Sejmu krajowego. 
enie to wywołał i 


oklaskami, daną mowcy ze strony przewodni 


stawy podatkowej na stół Izby, obraca się 
przeciwko dziełu, które obecny gabinet 
podjął tylko jako spuściznę po poprzedni- 


Niemcy równie dobrze wiedzą, jak my, 
że ustawa podatkowa, choć nieco zmodyfi- 
kowana, jeśli komu to Galicyi obróci się 
na niekorzyść. Lecz to są tylko manewra 
stronnictwa, które wszystko pragnie unie- 
możebnić, co tylko zapewnia utrzymanie 


gruncie niemieckim i pod sztandarem cen- 
tralistycznym. 


Posiedzenie komitetu przedwyborczego 
w Krakowie. 


upadek syna, i tego syna wychować, ukochać sie- 
rota, krzepić wdowcem, nie szczędzić mu miłości, 
troskliwości szlachetnych podniet. Wskazując w pó- 
inej sędziwości na portret swej matki, Guizot ma- 
wiać zwykł z odcieniem dumnego wzruszenia. 
„Kiedy byłem dzieckiem, mówiła mi, że mam być 
pierwszym, i pierwszym też wszędzie i zawsze u- 
siłowałem zostać.* Obok tej niewiasty biblijnego 
zakroju, widzimy z kolei dwie towarzyszki życia 
francuskiego męża stanu, które .g0 obie przedwcze- 
śnie odumarły. Pierwsza, nie młoda już, pełna do- 
broéi, rozumu, poświęcenia, niezawodnie przyczy- 
nila się do podniesienia duchowego. poziomu mał- 
żonka, do rozszerzenia jego stosunków , wprowa- 
dziła go w swój świat arystokratyczny, ślicznie 
zawiązał sie ich wzajemny stosunek, rychło naj- 
czystszą opromieniony miłością. Pewnego dnia, 
odnosząc do biura redakcyi jednego z spółczesnych 
dzienników ukończoną pracę Swoją, dowiedział się 
przypadkowo Guizot 0 smutnem położeniu pewnej 
osoby, utrzymującej siebie i swoich własnem pió- 
rem, a której chwilowe niezdrowie przerywało zaję- 
cia. Szlachetna jego dusza, poruszona tym obra- 
zem, postanowiła wyręczyć nieznajomą, aby nie 
utraciła przerwą zwykłego środka zarobku. Przez 
kilka tygodni pisał za nią 1 dla niej, Wdzięczność 
odgadła delikatnego dobroczyńcę, i niebawem 
w tkliwsze zamieniła się uczucie. Po kilku latach 
szczęścia zupełnego, Guizot utracił najlepszą towa- 
rzyszkę, była ona tem dobrem najwyższem, jakiem 
nieba darzą człowieka, dając mu podporę i pomo? 
odpowiednią, adjutorium simile sibi: Nie można 


kach swych o tendencyi wręcz przeciwnej. 


się gabinetu nie stojącego wyłącznie na 


za nimi. ; ; 

Po załatwieniu kwestyj fi co do dal- 
szego postępowania, uchwalono, że do dnia 2 mar- 
ca b. r. kandydaci wezwani do zgłoszenia 
się, a w tymże dniu zbierze się komitet celem 
ostatecznego postawienia kandydatów 
wić się mających ogólnemu zebraniu wyborców. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


stanisławów 22 lutego. 


Przy wyborze posła z mn@jszych posiadłości 
w Stanisławowie, tak krzyczące nadażycia popel- 
niła partya świętojurska, 1% namiestnictwo zmu- 
szone zostało, oddać sądowi Stanisławowskiemu 
kilka faktów dla dochodzenia karnego. Odezwa, 
którą wasz dziennik podał, a którćj oryginał za- 


odni- | łączony został przy proteście podanym do namie- 


stnietwa, bardzo przykre wrażenie sprawiła w ca- 
= kraju, tym bardzićj, że dąchowieństwo uni- 
ckie nie zaprotestowało przeciw takiemu krzyczą- 
cemu nadnżyciu i sponiewieraniu wszelkich uczuć 


ati, że francuski mąż stanu wyniósł z tego 
związku z osobą wyższą umysłem i sercem nies 
zrównany zapas sił na przyszłość. Dzieliła ona je« 
go prace i zajęcia, była mu bodźcem do wyższych 
aspiracyj i czynów. ‘Zaledwie ją utracił, rychło pol 
nowne zawarł śluby z krewną i wychowanką swej 
pierwszej żony, szukając i znajdując w drugiej 
powtórzenie tych samych zalet i wdzięków. Sen- 
tymentalniejsze umysły mają mu za złe, że się na 
pozór zbyt szybko pocieszył i zapomniał. Tasty 
jego świadczą, že w duszy tej nie było miejsca 
na zapomnienie; sam pisał, że nie żebrzę © w. 
pociechy, bo pocieszać się nie trzeba, Set RaRo- 
Aż nadto się ludzie pocieszają, 29Y' 7% to ser- 
minają! On nie zapomniał nigdy: Eiki mi- 
ce dość szerokie, aby. starczyć AŚ rodzinnego 
łości, a znów usposobienie „ obchodzić. Słysząc 
życia „przywykłe, aby a. w niniejszego pamiętnika 
Jak niejeden z czytelnik w podwójnych ślubach 
znajduje kamień ob zywiążania słanych z kolei 
Guizota i wyrazać Z nam w pamięci stawały 
dwom małżonkom, Ds w jednej z tych zb; 

e niegdyś w jednej z tych zbioro- 
— bth hee przed kilkoma laty stanowiły 
w a be Przeglądu polskiego, że bywają serca, któ- 
rym tak koniecznie miłości potrzeba, iż: nie tyle 
c. przedmiot, E o uczucie samo im chodzi, i ztad 
niepodobna ih © zmiemnictwo i niestałość obwiniać 
owszem en = pociągającego i rzewnego 
w e Sc S ] “RK 0 & * > A . E 
nd Sewnetrmeni nności, promieniejącej cie- 


I druga małżonką nie zawiodła serca Guizota, 


p y iei 


religijnych. Zaprzeczenie X, Szwedzickiego, które 
„dopiero wtenczas nastąpiło, gdy rada ruska do- 
wiedziała się o wytoczeniu śledztwa karnego, by- 
najmniéj nie jest wystarczającem. Nie dosyć na 
tem, na dwa dni przed wyborami, komitet wybor. 
czy świętojurski zawezwał włościan do buray św. 
Mikołaja w Stanisławowie i tam jeden z księży 
po najrozmaitszych oszczerstwach rzucanych na 
Polaków, tak zakończył swe przemówienie: „Wie 
toho dotho ne bude, pryjdut Moskali to zroblut 
z lachami poriadok.* Co wielkie oburzenie mię- 
dzy włościanami wywołało, a kilku z nich proto- 
kölarnie w starostwie Stanisławowskiem powyższe 
odezwanie się księdza stwierdziło. 

Fakt ten jest także do sądu podany. Otóż uwa- 
ga publiczna głównie jest teraz zwróconą na wy- 
nik dochodzenia sądu w Stanisławowie, który po- 
winem energicznie śledztwo przeprowadzić i suro- 
wo ukarać tak niegodne postępowanie, zwłaszcza, 
że zdarza się to jut nie pierwszy raz, albowiem 
przed paru laty podobne nawoływanie Moskali i 
grożenie lachom nożami, było jaż przedmiotem 
śledztwa. | j 

Możeby rząd raz wreszcie na seryo zastanowić 
się zechciał nad podobnem postępowaniem, które 
już mie tylko jedne warstwy ludności przeciwko 
drugim podburza, ale wprost na całość monarchii 
godzi; a ciągle uchodząc bezkarnie, podsycane 
pomocą z za kordonu, a często i brzęczącemi ar- 
gumentami, coraz bardziej wzrasta i coraz szersze 
ogarnia koło. Mamy prawo i obowiązek dopomi- 
nania się tutaj opieki i szybkiej pomocy rządu, 
bo jak tak dalej pójdzie, to nie daj Boże, aby 
się za późno nie opatrzono, gdy już złe nie będzie 
do naprawienia. i 


Y iedeń 24 lutego. 
(115-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Preres Coronini zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 116). WE, 

Poseł Krejezy, nowo wybrany w miejsce Jul. 
Gregra, sk przyrzeczenie wierności. a 

Poseł Herbst, korzystając z prawa regalami- 
nowego, składa mandat członka komisyi prawai- 
czćj, należąc do dwu innych komisyj. 

Komisya do wniosków Lienbachera i Kronawet- 
tera ukonstytuowała się, wybrawszy przewodni- 
czącym p. Hohenwarta, zastępcą Chlumeckiego, 
sekretarzami Rassa i Tonnera. 

Między petycyami wciąż | skrzy część jest 
z Doluéj i Gornéj Austryi, z Styryi itd. przeciw u- 
chwałom komisyi centralnéj do regulacyi podatku 
gruntowego. 

Z ministerstwa skarbu wniesiono projekt ustawy 
o zwolnisniu od należytości skarbowych tych fan 
dacyj, które mają powstać z okoliczuości zaślubin 
eesarzewicza. 2 

Na porządku dziennym nasamprzöd pierwsze 
czytanie projektu rządowego o objęciu w zarząd 
państwowy drogi Zelaznéj imienia cesarzowćj 
Elżbiety, a ewentualnie nabycia jéj ua rzecz 
skarba. 

Poseł Friedmann wita projekt jako ważny 
krok naprzód na drodze ku przejęciu kolei żela- 
znych na państwo, przestrzega jednak przed nie- 
dostateeznora w projekcie obwarowaniem interesu 
właścicieli akcyj z prawem pierwszeństwa. 

Projekt przekazano komisyi kolejowój. 

Nasiępuje dokończenie  dyskusyi ogólnej nad 
wnioskiem Lienbachera o akrócenie obowiązku 
szkolnego. 3 

Po przemówieniu posła Hoffera przeciw pro- 
jektowi większości komisyjnej, który wydaje mu 
się pierwszym krokiem do zburzenia całej ustawy 
szkolnej z r. 1869, zabrał głos minister oświece- 
nia bar. Conrad Eybesfeld i w obszeraem 
przemówieniu rozebrał projekt większości komisyj- 
nej, aby wykazać, Ze niebezpieczeństwa, jakich le- 
wiea obawia się zeń dla urządzeń szkolnych w myśl 
ustawy z r. 1869, są urojone. Minister wynurzył 
także żal, że dyskusya nie trzymała się granie 
ekonomicznych i pedagogicznych, lecz stała się 
walką więcej polityczną. 

Ta zamknięto dyskusyę ogólną. 

Jako mowcy jeneralni przemawiają: za projek- 
tem większości poseł Czelakowski, przeciw 
niemu poseł Edward Stiss. Bardzo obszerne i pa- 
tetyczne przemówienie Stlssa, który zarsucał pra- 
wiey sofistyezng, interpretacyę ustaw, ministrowi 
oświecenia zaś niezgodność wywodów jego z u- 
stawą, a prawicy i rządowi razem targowanie się 
o cej ami. wzajemne, tak te rząd nie rządzi, 
tylko kupczy po kramarsku (die Regierung regiert 
nicht, sie verschleisst), przemówienie to było prze- 
rywane burzą oklasków z lewicy i z galeryj. Pre- 
zes wezwał galeryę, aby się zachowywała spo- 
kojnie, na to lewica odezwała się: „my klaskamy, 
my klaskamy, nie galerya!* Galerya, nabrawszy 
otuchy wskutek takiej obrony, przy innym ustępie 
mowy Siissa tem zawzięciej klaskala razem z le- 
wicą. Prezës, gdy się już uciszono, zwraca się 
znów do galeryi: „muszę galeryę wezwać....* ale 
lewica nie pozwala Prezesowi dokończyć, lecz tłu- 
mi głos jego nową salwą oklasków. 
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ale podobnież, poniedtugim okresie szczęśliwego do- 
mowego pożycia, odbiegła go w pełni sił i mło- 
dości. Odtąd dzieci miały wypełniać dom i serce 
pierwszego ministra Francyi. Ich wychowanie, ich 
szczęście, pierwszą jego troską ; listy do nich skła- 
dają się w kurs edukacyjny, najpiękniej pojęty. 
Cheiwe plotek dziennikarstwo spółczesne, z powodu 
książki o której mówimy dzisiaj, puściło świeżo 
w obieg sensacyjną wiadomość, jakoby Guizot, 
w późnym już wieku, miał jeszcze poślubić sławną 
z intryg dyplomatycznych, a podejrzaną nawet. o 
szpiegostwo na Korzyść Rosyi księżnę  Lieven. 
Blaha ta wieść okazała się bezzasadną, powodem 
a raczej pretekstem do niej były zapewne przy- 
jazne stosunki niewieściego dyplomaty z 'wytra- 
wnym mężem stanu. Księżna Lieven niezmiernie 
ceniła rozmowę starego Guizota, chętnie go u sie- 
bie przyjmowała, nie lubiła, kiedy swobodnej za- 
mianie zdań i myśli przeszkadzali inni goście, i 
tak ich się niegrzecznie nieraz pozbywała, że Gui- 
zot śmiejąc się, mawiał: „Przyznać trzeba, iż księ- 
ima posiadasz le genie de l'impertinence.* 

Nie zatrzymując się dłużej nad bajką, którą usi- 
łowano rzucić cień śmieszności na starość poważne- 
go ministra — wróćmy raczej do jego życia domo- 


wego, tak wdzięcznie wychylającego Się z tych 
kartek. Kieruje zdala im ezworga dzia- 


Na tem skończyła sig dyskusya ogólna. Głoso- 
wanie, czy wziąć projekt większości, czy mniej- 


szości komisyjnej za podstawę dyskusyi szczegó 
łowej, odroczono do posiedzenia następnego. 


Na wniosek posła Lobkowicza, jako prze- 


wodniezgcego Komisyi podatkowej, uchwalono, je- 
Sli komisya ta dziś wieczorem skończy obrady 
swe nad drugą częścią wniosku Giovanellego , Lie 
nad tą, która żąda prolongacyi terminów dla po- 
stępowania reklamacyjnego w sprawie regulacyi 
podatku gruntowego ‚| wziąć tę część wniosku ju 
tro juz pod obrady w peluej Izbie w drugiem czy- 
taniu bez drukowanego sprawozdania komisyi. 

; ag posiedzenia o godz. 3 mia. 45. Następne 
jatro. 


Sprawy monarchii, 


(Z komisyi podatkowej). Od sprawozdawcy 
naszego z Rady państwa, otrzymujemy następu- 
jące autentyczne sprawozdanie z ostatniego posie 
dzenia komisyi podatkowej Izby deputowanych: 

Komisya podatkowa Izby poselskiej jest areną, 
ną której w nienajmniejszej części rozgrywa się 
walka lewicy i dziennikarstwa tutejszego przeciw 
ministrowi skarbu i wogóle przeciw Polakom, pro- 
wądzona systematycznie bronią nieuczciwą, insy- 
suacyami, fałszywemi twierdzeniami i liczbami 
falszywemi, które z komisyi samej przechodzą do 
dziennikarstwa i należycie przyprawione w formie 
niby to sprawozdań z obrad komisyjnych są po 
dawane publiczności. Insynnacye i fałsze te zdają 
się być przyrodzoce w komisyi właściwie na to 
tylko, aby służyły za materyał dziennikom stron: 
nictwa „wiernokonstytucyjnego* ; w komisyi bo- 
wiem cela swego nie osiągają, tu posłowie nasi 
fałsz demaskują i odpierają; ale w dziennikarstwie 
pole najzupełniej już wolne, tu fałsz wynoszony 
bywa komentarzami do „sprawozdań* z obrad ko- 
misyi do dowolnej potęgi, a „sprawozdanie“ koń- 
czy się zwykle tam, gdzie się zaczyna zdemasko- 
wanie nieuczciwej broni. W ten sposób w oczach 
publiczności rycerze fałszu zawsze mają słuszność, 
bo publiczność o odparciu i klęsce ich nigdy się 
niedowiaduje. 

Obrady komisyi podatkowej nad nowela o po: 
datkach budynkowych także nastręczyły reprezen- 
tautom lewicy sposobność do podobnych napaści. 
Runął wprawdzie w komisyi zbudowany i podtrzy- 
mywany przez kilka posiedzeń gmach fałszywej 
argumentacyi, ale w dziennikach tutejszych pre- 
zentuje się on jeszcze w całej okazałości, nawet 
z właściwą takiej budowie oraamentyką. Krótki 
szkie obrąd ostatnięgo tylko posiedzenia komisyi 
podatkowej, na którego ogłoszeniu w. pismach 
polskich zależy naszym członkom komisyi, aby 
przynajmniej kraj wiedział o prawdzie, wystarczy 
na i OTO tego epizodu nieuczciwej 
walki. 

Na ostatniem tedy posiedzeniu rzeczonej komisyi, 
zanim przystąpiono do porządzu dziennego, zain- 
terpelował pos. Jaworski przewodniczącego ks 
Lobkowica w sposób następujący: Czy prezydyum 
komisyi wywiera jakisolwiek wpływ na ogłaszane 
po dziennikach sprawozdania z posiedzeń komisyi 
i czy możę przyjąć odpowiedzialność za autentyez- 


ność tych sprawozdań, które zdaniem mówcy sal: 


tendencyjnem przekręcaniem prawdy? A dalej za- 
pytuje mówca posła Keila, czy rzeczywiście wy- 
powiedział w komisyi słowa znajdujące się w spra- 
wozdaniach dzienników, że „ustawao podatku 
budynkowym jest jedynie dla Galieyi 
przykrojona”, i czy streszezenie przemówienia 
swege w dziennikach uważa za zgodne z prawdą. 

Przewodniczący ks. Lobkowie oświadcza, że po- 
nieważ obrady komisyi są przystępne nietylko 
członkom, lecz wszystkim posłom, przeto niemógł- 
by wywierać żadnego wpływu na sprawozd.nia 
w dziennikach, a ztąd też odpowiedzialności za 
autentyczność ich przyjąć nie może. 

Przystąpiono do. porządku dziennego. 

Sprawozdawca do projektu o podatkach budyn- 
kowych pos. Dzieduszycki przedstawia zmie- 
nioną taryfę podatku domowo-klasowego, w której 
przyjęto podział proponowany przez pos. Czajko- 
wskiego i w myśl jego wniosku znacznie znizoao 
opodatkowanie klas średnich. Dalej zwraca się 
pos. Dzieduszycki do posta Keila, aby z okolicz- 
ności dawniejszych wywodów jego wykazać mu, 
że właśnie kraje alpejskie posiadające największą 
ilość domów piętrowych, dotychczas wyżej opo- 
datkowanych znajdują w tej taryfie zupełae u- 
względnienie, bo zniesiona jest różnica w opodat- 
kowaniu między domami piętrowemi a poziomemi 
Ponieważ zaś domy piętrowe o 7 lab 6 cząstkach 
mieszkalnych są w Galicyi, o ile ulegają . podat- 
kowi domowo-klasowemu, o którym tu mowa, rzą 
dk!m wyjątkiem, a natomiast prawie regułą w kra- 
jach alpejskicb, i ponieważ domy takie wedle pro- 
ponowanej taryfy mniej płacić będą niż dotych- 
czas, przeto wywody pos. Keila o korzyściach 
dla @alicyi, a upośledzenia krajów alpejskich są 
błędne i niczem usprawiedliwić się nie dadzą. 


list 0 ortografii i punktacyi może posłużyć za wzór 
stylistyczny. Inny znów 0 konieczności. nauk hu- 
manitarnych pięknie znaczenie ich określa: „Kto 
nie zna starożytności, pozostanie do śmierci tylko 
parweniuszem w dziedzinie umysłowej. Grecya i 
Rzym stanowią wyższą sferę towarzyską ducha 
ludzkiego; wśród upadku wszystkich arystokracyj 
wypada strzedz, aby przynajmniej ta jedna stała 
po dawnemu.“ 

Ale nadewszystko góruje myśl wpojenia w mło- 
dociane serca dzieci poczucia obowiązku; tem po- 
ezuciem je zbroi, nie zewnętrznym rygorem i dy- 
seypliną. Owszem, polega nierównie więcej na tem 
wewnętrznem jarzmie, aniżeli na zewnętrznych 
karbach. Wolnością wolę hartować, oto jego syste- 
mat, a hasło własnego Życia, przekazane dzieciom 
brzmi szlachetnie: Ce qw on peut, on le doit! 
Sama świadomość sił i zdolności własnych, już 
ma być podnietą do szafowania niemi dla drugich, 
dla kraju, zwłaszcza dla Boga! Bo choć protestan- 
tyzm raz po raz tu chłodem zawieje, podstawa re- 
ligijna, wiara w religię objawioną, Kierunek spi- 
ritualistyezny, wciąż się znaczą w książce całej, 
i z nizin zwątpienia i negacyl, ciemną mgłą pod: 
noszących się nad ziemią, unoszą nas w wyższe, 
czystsze, zdrowsze sfery. 

Zdrowsze mianowicie: z kartek tych wionie prze- 


tek, niepokoi się o nie, śle rady, wskazówki, opisuje dewszystkiem pewna jędrność moralna, orzezwia- 


w przystępnej dla. młodocianych umysłów formie 
własne przygody, 


jęci ch 
dzieci, wała i zajęcia, tęsknoty. Zna wady swy 


niemi, tu zarozumiałości przycina 
liczny 


rogów, tam dodaje szlachetnej podniety.. 


jąca 
uczucia przeświecają w listach, w zapiskach Gui- 


szcza wyjątkowe w naszych czasach, w naszej 


ucha i hartująca wolę. Same tylko szlachetne 


zota, w komentarzach jego córki. Uderza zwła- 


p3 
j 


| 


flachen Lande“, byłby się przekonał, że oparł się 
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CZAS : Soboty 26 Lutego 1881. 


Po sprawozdawcy zabrał głos pos. Adamek 
członek komitetu, który obradował w ściślejszem 
gronie z polecenia komisyi nad taryfą pos. Czaj- 
kowskiego, i z oburzeniem odparł insynuacye re- 
„rezentantów lewicy, jakoby proponowana taryfa 
miała na względzie pewne tylko kraje i wykazo- 
je, iż przewodnią myślą ustawy jest sprawiedli- 
wszy rozkład ciężaru, polegający na tem, aby o- 
szezędzać ludność ubogą, a wyżej opodatkować 
domy należące do ludzi zamożnych. 

Pos. Keil odpowiada nasamprzód pos. Jawor- 
skiemu, że słów znajdujących się w sprawozda- 
niach dziennikarskich, jakoby ustawa jedynie dla 
Galicyi była przykrojona, bynajmniej nie wypo- 
wiedział, że przeto nie może przyjąć odpowiedzial- 
ności za to, co w dzia nikech o jego przemówie 
niu powiedziano. Co Bię tyczy atoli liczb, którem 
mowca na posiedzeniu poprzedniem wyargumento- 
wał korzyść dla Galicyi z krzywdą dla innych 
krajów, utrzymuje, że są prawdziwe i że z tego, 
co powiedział, nie nie cofa. Powtarza owszem 
że wskutek tej ustawy kraje w nierównej mierze 
będą obciążone; jedne, jak Galicya zaledwie u- 
czują zmianę, inne jak Saleburg, nie podołają no- 
wemu ciężarowi. W Galicyi należy 90 pre. domów 
do klasy najniższej, obejmującej dotychczas domy 
o 1, 2 lub 3 cząstkach mieszkalnych, w Salebur- 
ga natomiast 90 pre. należy do klas wyższych; 
ztąd w Galicyi tylko 10 pre. domów będzie do- 
tkniętych wyższym podatkiem, w Sal:burgn, za% 
90 pre dozna (znacznego podwyższenia. Möwes 
utrzymuje, że te liczby są prawdziwe, i że to wła- 
śnie boleśnie go dotyka. > 

Na to zabrsł głos poseł Czajkowski, oświad- 
czając, że gdyby nie ponowne wystąpienie posła 
Keila z bezzasadnemi twierdzeniami, byłby się 
zrzekł głosu. Niepodobna jednak pominąć mileze- 
niem podniesionych na nowo argumentów i liczb, 
które zarówno daleko rozmijają się z prawdą i ko- 
niecznie wymagają sprostowania, aby nie pozo- 
stawić komisyi pod wrażeniem przytoczonych dat 
błędnych. Liczby posta Keila, wykazujące stosunek 
między Galicya a Salzburgiem, są czerpano z źró- 
dła niewłaściwego, bo z wykazu zawierającego 
porówno domy ulegające podatkowi czynszowemu 
jak i klasowemu, a proponowana ustawa, nie za- 
prowadzająca żadnej zmiany w podatku czynszo- 
wym, tyczy się jedynie domów ulegających po- 
datkowi klasowemu i o tych tylko domach może 
tu być mowa. Gdyby poseł Keil był spojrzał na 
końcowy ustęp tego wykazu, opiewający dosło- 
wnie: „Wykaz niniejszy obejmuje także domy u- 
legające podatkowi domowo-czynszowemu auf dem 


na podstawie zupełnie błędnej, z której już ko- 
niecznie dojść musiał do błędnych rezultatów. Wy- 
pływająca ztąd różnica jest bardzo doniosła i zmie 
nia zupełoie stosunek liczb przytoczonych 'prz”z 
posła Keila co do dzisiejszej klasy 12ej a klas 
wyższych. Prawdziwy stosunek domów ulegaja- 
cych podatkowi klasowemu w dzisiejszej klasie 
12ej a w klasach wyższych jest na całe państwo 
następujący: W dzisiejszej klasie 12ej liczba do- 
mów wynosi obecnie 2,229,537, w klasach wyż- 
szych razem 148,795. Pokazuje się więc, że nie 
tylko w Galicyi, lecz w całem państwie nie 90 
tylko, lecz nawet 93 pret. domów należy do tej 
klasy, o której poseł Keil słusznie twierdzi, iż nie 
dozna prawie żadnego podwyższenia, a po cz 


rego nciekł się poseł Keil; ale i ten wykaz jest 
przedłożony komisyi przez rząd, a więc także 
poslowi Keilowi. Ale chociażby nawet liczby przy- 
toczone przes Iposla Keila były prawdziwe, czemu 
stanowczo „zaprzeczyć trzeba , frudnoby jeszcze 
było zrozumieć, co w takim wypadku posła Koila 
tak boleśnie dotyka. Czyżby to byłą może ta oko- 
liczność, że jego liczby, zaliczające w Galicyi do 
klasy najniższej takiż procent domów, jak w Salz- 
burgu do klas wyższych, wyrażnie Świadczą o 
zupełnie odmiennych stosunkach ekonomicznych, 
o biedzie w Galicyi, a zamożności w Salzburgu?! 
Albo czyż szanowny poseł Keil ubylewa nad samą 
zasadą, ażeby ludność ubogą, o ile to być może, 
oszczędzać, a podwyłszenie podatkn zastosować 
do domów większych, słażących więcej wymaga- 
niom zbytku, niż koniecznej potrzebie?! Gdyby 
szan. poseł Keil zechciał uwzględnić, że ustawy 
tej doniosłości muszą tchnąć pewną i jedną ideą 
przewodnią, nznałby może naturalne i konieczne 
tego następstwo, iż przeprowadzenie jednakowego 
systemu tam tylko jednakowe wyw lad może skutki. 
gdzie równe lub podobne zachodzą stosunki. 

Poseł Jaworski zabiera jeszcze głos, aby o- 
świadczyć, że zapytaniem swem na wstępie posie 
dzenia chciał dać posłowi Keilowi sposobność do 
wypowiedzenia swego Zapatrywąnia o prawdzi- 
wości sprawozdań dziennikarskich co do jego prze- 
mówienia i że z przyjemnością przyjmuje do wia- 
domości oświadczenie posła Keil», it sprawozdań 
tych nie uznaje za zgodne z prawdą. 


Ani p. Jaworskiemt, ami p. Czajkowskiemn |) 


poset Keil nie umiał już odpowiedzieć ani słowem. 


A O ng) 


epoce malkontentów i bajronistów, pogodzenie się 


z Bogiem, z losem, Z Soba, zaspokojenie, zado- 
wolenie z przeznaczeń własnych. Guizot widzi 
upadek porządku rzeczy, któremu służył, opłakuje 
stratę najbliższych i najdroższych swoich: po dwóch 
żonach i matce, grzebie Jeszcze syna, pełnego na- 
dziei młodzieńca; traci Córke, matkę siedmiorga 
dzieci. A jednak zawsze dziękuje, błogosławi, nie 
szemrze, nie narzeka, nie wieńczy się w aureolę 
męczeńską. Owszem, powtarza, iz szczęście, nawet 
utracone, jest jakoby wielKiem światłem, rozświe- 
cającem późniejsze ciemności życia, starczącem, 
aby całą dalszą rozjaśnić drogę. Odzywa się pięknie 
iż: „Nie trzeba, aby wspomnienie chłost zacierało 
w nas pamięci darów bożych.“ Nie wiele wyma- 
gać i polegać na ludziach, a calem sercem zaufać 
Bogu, oto zdaniem jego Klucz do szczęścia. Pod 
koniec życią mnoży on węzły serdeczne, otacza 
się jak patryarcha liczną drużyną wnucząt, i coraz 
bardziej myśl i oko zwracając na wewnątrz, żyje 
już tylko duszą i sercem. Polityczny zawód Gui- 
zota, pozostanie w wielu szczegółach sporną kwe- 
styą, rozmaicie ocenioną i sądzoną. Upadek rzą- 
dów Ludwika Filipa, wycofał go z areny czynnych 
zapasów, przeniósł w spokojniejsze szranki, a ta 
pogodna, skupiona starość piękne juz tylko miała 
wydać owoce. Poważne prace dziejowe, spöleze- 


snych wypadków historya, pamiętniki, wychodziły |być miejsca dla polityki. 


z kolei na świat z pracowitego zacisza w Val- 
Richer. Medytacye nad istotą religii chrześciańskiej 
dały miarę głębokości i gorącości ducha górują- 
cego nad spółczesnymi. Od czasu do czasu głos 


Ziemie Polskie. 


Skład uniwersytetu w Warszawie. Dzien- 
niki warszawskie zamieszczają urzędowe sprawo- 
zdanie o uniwersytecie warszawskim. Ze sprawo- 
zdania tego, mieszczącego wiele ciekawych szeze- 
gółów, podajemy niektóre dane. _ 

Rada uniwersytetu składa się z jednego „zaslu- 
zonego“ profesora zwyczajnego (rektora uniwersy- 
tetu), dwudziestu ośmiu profesorów zwyczajnych, 
ośmnastu profesorów nadzwyczajnych, ośmiu do- 
centów, pięciu pełniących obowiązki docentów, 
dwóch czasowo wykładających, jednego docenta 
prywatnego, wreszcie pięciu lektorów. 

Wszyscy profesorowie zwyczajni posiadają sto- 
pnie naukowe doktorskie. Profesorowie zwyczajni 
są następujący : Rektor Błagowieszczenskij, dziekan 
wydziału historyczno-filologicznego, prof. literatury 
greckiej Antoni Mierzyński, dziekan wydz. fizyko- 
matematycznego prof. mechaniki Tytus Babezyn- 
ski, dziekan wydz. prawnego prof. encyklopedyi 
nauk prawnych Józef Kasznica, dziekan wydziału 
lekarskiego prof. anatomii patalogicznej Włodzi- 
mierz Brodowski. Profesorowie: Stanisław Budziń- 
ski (prawo karne), Henryk Struve (filozofia), Wła- 
dysław Tyrchowski (akuszerya), Henryk Hoyer 
(historya i embryologia), Teofil Wisłoeki (epizo- 
ocyologia, higiena i policya lekarska), Władysław 
Holewiński (prawo cywilne), Adolf Pawiński (hi- 
storya powszechna), Julian Kosiński (chirurgia), 
Antoni Białecki (prawo międzynarodowe), Ernest 
von Trautvetter (choroby skórne i weneryczne), 
D. Lambl (klinika terapeutyczna), N. A. Andrie- 
jew (patologia i terapia), I. A. Wostokow (astro- 
nomia), A. A. Fischer von Waldgeim (botanika), 
D. A. Kotielewskij (medycyna sądowa), G. F. Si- 
monienko (ekonomia polityczna i statystyka), W. 
W. Makuszew (filozofia słowiańska), M. S. Ganin 
wręczyć „porównawcza, embryologia), J. A. Je- 
remowskij (klinika chirurgiczna. chirurgia teore- 
tyczna), M. A. Kołosow (język rosyjski i literatu- 
ra), O. O. Persolf (filozofia słowiańska), A. N. 
Popow (chemia organiczna), N. J. Sonin (analiza, 
mechanika nieba, fizyka matematyczna), A. J. Ni- 
kitskij (chistorya Rosyi). 

Z liczby 18-tu profesorów nadzwyczajnych jede- 
nastu posiada naukowe stopnie doktorskie, siedmiu 
zaś, stopnie magistra. Profesorowie nadzwyczajni 
są: dr. med. Feliks Nawrocki (fizyologia), dr. med. 
Antoni Kryszka (farmakologia i receptura), dr. 
med. Henryk Łuczkiewicz (patologia ogólna), dr. 
med. Ignacy Baranowski (terapia ogólna z dyagno- 
styką lekarska), dr. praw Walenty Miklaszewski 
(procedura karna), dr. zoologii August Wrześniow- 
ski (zoologia), dr. pr. Antoni Okolski (prawo po- 
licyjne t. j. administracyjne), dr. prawa cywilnego 
Teodor Dydyński (prawo rzymskie i hist. pr. rzym- 
skiego), dr. prawa państwowego D. J. Samokwa- 
sow (prawo państwowe rosyjskie), dr. med. M. D. 
Czausow (anatomia opisowa), magister prawa cy- 
wil. F. F. Zigiel (historya prawodawstw słowiań- 
skich), mag. fizyki N. G. Jegorow (fizyka doświad- 
czalna, geografia fizyczna), mag. literat. greckiej 
„protojerej* F. N. Diaczan (liter. grecka), mag. 
hist. powsz. N. J. Kariejew (hist. powszechna), 
mag. botaniki L. A. Riszawi (botanika), mag. hi- 


storyi Rosyi N. P. Barsow (historya Rosyi), mag. 


liter. rosyjskiej A. J. Smirnow, dr. mineralogii A. 


E. Łagorijo (mineralogia). 

Z liczby ośmiu docentów wszyscy z wyjątkiem 
jednego posiadają stopnie naukowe doktorów ; je- 
den zaś ma stopień byłego docenta. Docentami 
są: Romuald Pląskowski (choroby umysłowe i ner 
wowe), Jan Trejdosiewiez (mineralogia, geologia, 
paleontologia), Michał Szymanowski (prawo finan- 
sowe), Ludwik Neugebauer (choroby Lzy, Emil 
Wolfring (oftalmologia), M. J. Szalfiejew (chemia 
lekarska), A, S. Taubier (chirurgia operacyjna), 
F. I. Jezbera (filologia słowiańska). 

Pelniacy obowiązki docenta: dr. filozofii W, A. 
Giemilian (fizyka), magister prawa państwowego 
A. L. Błok (prawo państwowe rosyjskie), magi- 
strant filologii klasycznej K. M. Tress (literatura 
rzymska), magistrant hist. powsz. N. N. Lubowicz, 
kandydat matematyki N. N. Zinin (geometrya, a- 
naliza, teorya liczb, teorya prawdopodobieństw). 
Czasowo wykładaią: magister farmacyi F. Bekman 
(farmacya i farmakognozya), L. P. Mikuckij dr. 
językoznawstwa porównawczego. Privat-docentem 
jest magister matematyki Maryan Baraniecki. Le- 
ktorowie: Józef Przyborowski (język niemiecki, 
Aleksander Płoński Geryk francuski), Franciszek 
Lanci (język włoski), H. Benni (język angielski), 
N. W. Berg (język rosyjski). 

Przy pomocniczych instytucyach naukowych znaj- 
duja się: dwaj prosektorowie, trzej pomocnicy pro- 
sektora, jeden starszy i jeden młodszy astronom, 
siedmiu laborantów, dwaj kuratorowie gabinetów, 
siedmiu ordynatorów klinik, siedmiu nadetatowych 
ordynatorów klinik, jeden mechanik. 

Zarząd biblioteki: bibliotekarz (N. P. Barsow) 
i czterej pomocnicy bibliotekarza. 

Zarząd uniwersytetu stanowią: rektor, czterej 


|dziekani i inspektor studentów. 


poważny a niezapomniany ostrzegał o idących nie- 
bezpieczeństwach, wskazywał gdzie ratunek i ko- 
twiea. Alboż potrzeba tu przypomnieć, że ów pro- 
testant najmocniej popierał niepodległość Rzymu 
i nieomylność papieża? Trudno pojąć jakim spo- 
sobem umysł tak jasny i trafny nie znalazł drogi 
do Damaszku, nie zdobył sobie w końcu bezwzglę- 
dnej prawdy. Policzonem mu będzie, że 9 szukał 
i bronił do końca. Na kilka dni przed zgonem, 
odsuwając z pewnem zniechęceniem księgi i ręko- 
pisma, ozwał się do córki: „Ach! dziecię moje, 
jakże mało tu znamy i wiemy!* Po tym okrzyku, 
wyznajacym Hiobowa skargą niedostatek ludz- 
kiego rozumu, dodał podnosząc w górę ręce: 
Enfin! je serais bientôt dans la lumière ! Pewność 
ta piękniejszą nam się być zdaje od Goethowego 
wołania o światło. 

Do końca sędziwy starzec zatwierdzał swoje 
przekonania: gdy niemal w ostatniej chwili poze 
gnania, klęcząca przy łożu umierającego córka, 
szepnęła z cicha słodkie słowo nadziei: Do wi- 
dzenia, ojcze! gasnący wzrok chorego ożywił się 
blaskiem nieśmiertelności; dźwignął się na posła- 
niem aby zawołać: Nikt odemnie pewniejsz ym te- 
go i bardziej o tem przekonanym nie jest! 

Oczywiście, w publikacyi która ma na celu do- 
mowe tylko dzieje wielkiego męża stanu, nie może 

Okrążamy ją bokiem, 
o ile ona wpływa na wewnętrzny ustrój Życia 
dwustronnego. Tyle tyl 
trzeba, aby stwierdzić żywy, gorący patryotyzm 
Guizota. Miłość jego do Francyl kieruje nim zawsze 


„Zarząd inspekcyi studentów według sprawozda- 
niafstanowia: inspektor studentów I. I. Semenowicz, 
dwaj pomocnicy i starszy pedel. 

Kancelarya uniwersytetu składa się z sekreta- 
rza (J. A. Newskij), pomocnika sekretarza, dzien- 


nikarza, pięciu kancelistöw i dozorey gmachów 
uniwersytetu. 


Sprawy zagraniczne. 


— 


Rosya. 


(Nieporzadki studenckie.) W dniu 8 Intego 
odbywało się uroczyste posiedzenie Rady uniwer- 
sytetu petersburskiego z powodu dorocznego aktu 
w obecności ministra, sekretarza stanu Saburo 
oraz wielu innych osób urzędowych. Gdy prof. 
Gradowski odczytał sprawozdanie za rok przeszły, 
oświadczono, że minister oświaty uznał za mo- 
żliwe wznowić moc tych pąragrafów ustawy roku 
1863, które były zawieszone przez prawidła z roku 
1879. Tę wiadomość przyjęto, jak donosi Gołos, 
okrzykami zapułu. Putem z galeryi dał się słyszeć 
głos osoby, która, jak się zdaje, usiłowała mieć 
jakąś mowę, ale moźna z niej było zrozumieć le- 
dwie pojedyh:ze wyrazy. Mowie tej towarzyszyło 
rzucanie na dół kartek odbitych za pomocą he- 
ktografu. Krzykom tym towarzyszyło kilka innych 
głosów w chórze, ale obudziły one silną opozyeyg 
ogromnej większości studentów, tak, że hałas trwał 
kilka minut. Gdy przywrócono spokój, rektor 
donośnie i stanowczo wyrzekł mniej więcej te 
słowa: 

„Akt uroczysty jest posiedzeniem Rady Uniwer- 
sytetu w obecności studentów i publiczności. 
lieyi nie ma, więc sami powinniśmy pilnować po- 
rządku i bronić naszych gości. zywam panów 
studentów, aby przywrócili 'porządek, w E 
nym bowiem razie będę zmuszony zawiesić po- 
siedzenie.“ 

Po przywróceniu porządku program aktu został 
spełnionym, profesorowie i Miller odczy- 
tali mowy, minister Saburow rozdał medale, akt 
skończył się spokojnie odśpiewaniem hymnu. Sa- 
burow, którego pełne godności zachowanie się w 
czasie hałasu zwróciło powszechną uwagę, odda- 
lił się z akta w towarzystwie mnóstwa studentów, 
którzy wyrażali mu donośnie oznaki swego współ- 
czucia i szacunku. Po skończeniu akta Rada Uni- 
wersytetu, zebrawszy się na posiedzenie, wybrała 
członków sądu uniwersyteckiego, mającego sądzić 
studentów, którzy wywołali nieporządki. 

(Papiery rosyjskie w. Ameryce). Według 
Birżewych Wiedomostiej w wyższych sferach fi- 
nansowych w Petersburgu bardzo głośno mówią o 
rychłem wprowadzeniu rosyjskich papierów pań- 
stwowych na główne targi pieniężne w Ameryce 
północnej, mianowicie: do giełdy w Nowym Jorku. 
Projekt ten pochodzi z inicyatywy niekiórych spe- 
kulantów frankfartskich, mających bliskie stosunki 
z matadorami giełd amerykańskich. Istnieje do- 
tychczas zamiar eskontowania w Nowym Jorku o- 
statniej seryi 4°/, obligacyj kensolidowanych i je- 
żeli ta próba będzie miała powodzenie i znajdzie 
licznych i ochoezych nabywców w kapitalistach 
amerykańskich, to następnie wprowadzone tam 


s Lr wot 
dnich. Wp:owadzenie pap 


pieniężne amerykańskie ma głównie 


korzyść, że zapubiegnie zbytniemu odpływowi złota ~ 


z Europy do Ameryki i stworzy inny sposób za- 
miany za prodakta amerykańskie, przywożone do 
Europy. : 

‚(Kwestya antisemicka w Finleailyh. Żydzi 
mają być wypędzeni z Helsiugtorsu w Finlandyi. 
Z tego powodu pisze Motwa: „Ruch antisenicki 
zaaklimatował się na dobre w Helsingforsie. Wy- 
dano rozkaz wydalenia żydów z tego miasta. Na 
mocy tego rozporządzenia wszyscy Izraelici, z wy- 
jątkiem dymisyonowanych żołnierzy, mają się 2 
nieść z miasta przed końcem 8 w. st. 
Helsingforsie znajduje się około 300 żydów, z któ- 
rych połowa żołnierzy dymisyono ch, ostra- 
cyzm zatem antiżydowski dotknie wie 150 
synów Izraela, których działalność ogranicza się 
na handiu starzyzną na t. z. rynku . 
Oprócz tego trudnią się też lichwą, jednak 
porusza się w granicach bardzo ścieśnionych, gdyż 
lichwa w Finlandyi jest bardzo surowo wzbro- 
niona.“ EGT 
Przy tak małej ilości i nieszkodliwej działalno- 
śei Zydów w Helsingforsie, trudno zaprawdę zro- 
zumieć, co spowodowało senat miejscowy do wy- 
dania rozporządzenia o ich wygnaniu. I ledwie że 
nie można się zgodzić na poglądy niektórych ży- 
dowskich organów prasy w Rosyi, że przypomina 
to czasy dawne, w których plemie Izraela prześla 
dowano bez żadnych powodów wyrozumowanych, 
jedynie par Vamour du metier. 

(Rokowanie z Anglią o budowę kolei 
Indyjskich). Kilka dzienników petersburskich 
donosi jednocześnie, że poselstwo angielskie w 


Przed śmiercią ujrzeć miał jeszcze pogin swej 
olał upa- 


i rozważają w przeszłości wielokrotne swe zmart: 
wychpowstania.* A zasmucony widokiem o 
wszystkiego co się działo i rwało w ojczyźnie, 
nie zmieniał dla niej serca, ale siebie coraz szezel- 
niej zamykał w obrębie domu i rodziny. Ztąd mało 
kto znać i przeniknąć go z tej strony miał spo- 
sobność, i niebawem wytworzyła się legendowa 
postać ministra Ludwika Filipa, zimna, sztywna, 
zapięta i naprężona, a niesprawiedliwa i fałszywa, 
jak wogóle „wszystkie historyczne legendy. Tu do- 
piero poznajemy jego rzeczywisty charakter, okre- 
ślony odrazu kilku słowami dającemi miarę czło- 
wieka, który daleko więcej żył sercem, aniżeli 
ambicya: „Nigdy sig nie czułem zupełnie ani szeze- 
rze zadowolonym poza obrębem moich uczuć 


serdecznych i przywiązań rodzinnych. A choćby — 


mi się Wszystko wiodło, za nie miałbym one po- 
wodzenia, „przy braku tamtych węzłów. Życie od. 
serca zawisło, a serce w rodzinie sig znajduje.* 


Na tych słowach zakończymy sprawozdanie z sym- 
- : patycznej, zajmującej, a w całem znaczeniu do- 
ko jej tu widać, ile po-|brej i i No 


rej i korzystnej książki. 
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— Morawska Ostrawa jest tak w rozmaitych kie- 
runkach w głębokości 80 sążni dla wydo yte 
węgli do użytku kolei ces. Ferdynanda y s 
przedsiębiorstw podkopaną, że w ostatnich czasac 
obudziła się w mieszkańcach obawa 0 bezpieczeństwo 
miasta i z tego powodu reprezentacya gminy tam- 
tejszej zajmuje się ważną kwestyą uregulowania sto- 
sunku własności kopalni do miasta. i cr 

— W sprawie demonstracyi uniwersyteckiej 
w Petersburgu przeciw ministrowi oświaty Saburo- 
wowi d. 20 b. m. sad uniwersytecki skazał studentów 
Bernsteina i Podbielskiego na wydalenie i utratę 
a słuchania nauk w innych uniwersytetach. 
Wyrok został wczoraj przedłożony Radzie uniwer- 
syteckiej i zastępcy kuratora. Obaj studenci opu- 
écili Petersburg, rektor jednak odebrał od nich 
listy, w których obwiniają sąd o stronniczość i do- 
magają się sądu jawnego, złożonego z profesorów 
i studentów. Plakat ogłoszony w uniwersytecie 
obwieszcza, że wszystkie przepisy wydane ostatnie- 


Petersburgu prowadzi ostatniemi dniami bardzo 
u" korespondencyę dyplomatyczną z ro- 
yjskim ministerstwem spraw zagranicznych w 
kwestyi budowy kolei żelaznej do 

plan rząd 
syjskiemu 


kces zupełny wyprawy Skobelewa do Mersu już 
Bla) niepodpada najmniejszej wątpliwości. 
(Nadużycia przy sprzedaży koni wojsko- 
Er). Odeski Wiestnik podaje wiadomość, że 
Stówno - dowodzący wojskami odeskiego oaregu 
Wojskowego, jen. Drenteln (kiedy był jeszcze 
jen.-gub. odeskim) oddał pod sąd wojenny byłego 
„omendanta placu w Benderach, majora Naumen- 
9, oskarzonego o to, że będąc członkiem komi- 
„si, ustanowionej w Benderach, dla przyjmowa- 


praw 


od powracających z zagranicy komend woj- 
3 Owych zbytecznych i zbrakowanych koni celem 


mi czasy przeciw studentom, znoszą się 
— Ney, książę Elchingen, znaleziony został w Chat- 
tillon z przestrzeloną głową, trzymający w ręku 


pistolet. Jenerał Ney liczył lat 45. Od kilku dni 
zniknął on z Paryża. Był on wmieszany w proces 
pułkownika Junga, jako główny świadek, na które- 
go powołał się Woestyne obwiniając Junga o sprze- 
danie Prusakom tajnych planów z ministerstwa 
wojny. Jak wiadomo, Jung został uwięziony i wy- 


rubli. 
Widzimy tedy, że lista bohaterów kradzieży 
grosza publicznego w Rosyi ozdobiona w ostatnich 
czasach słynnem imieniem Juchancowa, nie jest 
mniej zamkniętą, lecz owszem uświetnia się 

¿Ona coraz to nowemi ilustracyami. 
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ka miejscowa i zagraniczna 
Krakow 25 lutego. 

| Doroczne fundacyjne nabożeństwo żałobne 

ŻA dusze wszystkich poległych w wojnie 1831 r. 

4 Odprawionem zostało uroczyście w dniu dzisiejszym 

© godz. 11-ej jako w rocznicę bitwy Grochowskiej 

|W kościele OO. Dominikanów. Muzykę i spiewy na 
|| chórze wykonywali amatorowie; cechy z chorągwiami 
 |ustawione były po obu stronach katafalku. Prócz 
 |będąących w Krakowie czynnych uczestników te- 
go dziejowego epizodu, znajdowały się na nabo- 
eństwie osoby, których ojcowie lub krewni brali 

Zudzial w kampanii 1831 roku. 

„ — Komitet balu dla Marszałka prosi nas o donie- 

| fo ©, że druga próba „wesela krakowskiego* od- 

R. ae się jutro (sobota) o 3ej po południu w sali 
nem ej, tudzież, że byłoby bardzo pożąda- 

pr b; awet koniecznem, aby uczestnicy „wesela“ 

j ace Yli ną tę próbę o ile możności punktualnie i 

Omplecie. 

y odyniami na balu dla Marszałka będą na- 
stępujące panie: ks. Marcelina Czartoryska, ks. Zu- 
za a, p. Helena Darowska, hr. Degen- 

feld, p. p. Stefania Fstreicherowa, Walerowa Gadom- 

Ska, Jerzowa Goeblowa, Fortunatowa Gralewska, 

s. Wanda Jabłonowska, p. p. Hugonowa Johnowa, 

zesławowa Kieszkowska, Zofia Kossakowa, hr. Bro- 

nisławowa Lasocka, ks. Eugeniuszowa Lubomir- 

‘ska, ks. Jerzowa Lubomirska, pp. Józefowa Łep- 

kowska, Malwina Kuszezkiewiczowa, Teodora Ma- 

tejkowa, Marya Miliewska, Paulina Muczkowska 

"| Władysławowa Ściborowska, Bogumiłowa Stępińska, 

Helena Szlachtowska, hr. Róża Tarnowska, p. p. 

Anna Teichmannowa, Zofia Wołodkowiczowa. 

— Czysty dochód z środowego odczytu Deoty- 
my (Jadwigi Kuszczewskiej) w sali radnej, wynosi 
416 złr. i 76 c. Pieniądze wraz z uzyskanemi z balu 
Mickiewiczowskiego, złożone zostaną do kasy Oszeze- 
dności w Krakowie. 

— Księstwo Aleksandrowie Czartoryscy podej- 
mowali wczoraj wieczorem Deotymę. Paręset osób za- 
pełniło salony Księstwa, widziano tam X. Biskupa kra- 
` owskiego, marszałka krajowego, prezesa Akademii 
1 inne powagi naukowe i artystyczne wśród najwy- 

ntniejszych sfer towarzyskich. Gospodyni powi- 
tała poetkę wywołaniem ducha Chopina. Gra do- 

p m wa 07 ito do wra- 

sey pga: iosłych, choć innej nat 

_ wywołało odczytanie Si z ee Ea 

| — Odezyt Deotymy p.n. „Biesiada u Ziemomy- 

ista, obraz dramatyczny z czasów przed chrze- 

ściańskich* odbędzie się w niedzielę o godzinie 8 


A 


J mickiej. — O miejscu, odczytu doniesionem będzie 
osobno. A 
| — Księżna Marcelina Czartoryska urządza w tym 
Oku koncert ną rzecz ochrony na Kazmierzu. Po- 
| dwójne to dobrodziejstwo: dla znawców muzyki, czei- 
eli wyjątkowego talentu —- ! dla ubogich. Kon- 
tert ten odbędzie się 7 marca W Sukiennicach. Do- 
A winniśmy inną zapowiedź koncertu w celach do- 
| || Broczynnych: P. Franciszek Bylicki, wziął w opiekę 
Internat dla uczniów seminaryum nauczycielskiego 
"Na korzyść tej instytucyi urządza koncert w po- 
| Wie marca. a A 
— Kasyer miejski w Stryju Jan Wiktor Bejna- 
OWiez znikł d. 19 b. m. pozostawiwszy brak w ka- 
© 60,000 złr. liczy on lat 40, mówi po polsku 1 
sin sku a mało po niemiecku, wzrostu dobrego, 
ne] budowy ciała, włosów jasnych, twarzy pełnej. 
m “oslano za nim listy gończe i naznaczoną jest 
Broda 500 złr. za jego ujęcie. 
„.- Próba sygnałów dla podróżujących koleją. 
m, Y Północna Cesarza Ferdynanda, zaprowadzić 
„Przy pociągach pospiesznych sygnał, który po- 
emu nastręcza sposobność w razie niebezpie- 
twą zawiadomić natychmiast konduktora loko- 
i wezwać go do zatrzymania pociągu. Pier 
+ próbę z tym nadzwyczajnie prostym przyrzą- 
| robiono w d. 28 b. m. przed południem przy 
Bu pospiesznym między Wiedniem i Bogumi- 


u Dar. NPan przeznaczy1B100 złr. na restaura- 
2 ościoła gr.-kat.jw Bachórcu, w powiecie Brzo- 


po południu na dochód biblioteki Czytelni Akade-|Ż 


toczył proces o oszezerstwo. 

— Straszna zemsta. W 
miał niejaki Enrico Margarucci, konwisarz z rze- 
miosła, od długich lat wierzytelność w sumie 350 
lirów u małżonków nazwiskiem Falzi, której mu na- 
wet częściowo upłacać niechcieli. Margarucci miał 
warsztat swój w tymsamym domu, który rodzina 
Falzi zamieszkiwała, Chcąc się pomścić za nierze- 
telność na swoich dluznikach, postawił on w kącie 


się świecę, zamknął sklep i wyszedł. Wkrótce na- 
stąpił wybuch, proch wysadził w powietrze powałę 
warsztatu, która tworzyła podłogę pokoju zamię- 
szkanego przez małżonków Falzi. Pozostał tylko je- 
den róg domu, i to właśnie ten, w którym był po- 
kój, gdzie spały dzieci Falzich Maryanna i Wikto- 
rya, które ocalały. Małżonkowie Falzi zostali wraz 
z łóżkiem wysadzeni w powietrze i do sąsiedniego 
ogrodu rzuceni. Grzmot wybuchu zwrócił uwagę są- 
siadów, którzy przybiegli na pomoc, przystawili dra- 
biny i znieśli po nich dzieci, a następnie przystą- 
pili do ratowania rodziców, którzy przywaleni 20- 
stali gruzami i w okropnym zmajdowali sie stanie. 
Nieznikla jednak joszeze nadzieja zachowania ich 
przy życiu. 

— Szczególne gałęzie przemysłu. Do Frnkf. 
Ztg piszą z Nowego Jorku: W sprawozdaniu Hilla 
o przemyśle i fabrykach w N. Jorku, wyliczone są 
niektóre właściwe gałęzie przemysłu, a między in- 
nemi zużytkowanie starych trzewików. W N. Jorku 
i Brooklynie spotrzebowują rocznie 3 miliony sta- 
rych trzewików, które dawniej wyrzucano na śmiie- 
ci. Pomocnicy pana Hill w zbieraniu statystycznego 
materyału, przekonali się, że starć trzewiki słu- 
żą do trojakiego użytku: Naprzód napół znoszone 
egzemplarze zostają naprawiane i sprzedawane lu- 
dziom, którzy starzyzną handel prowadzą; powtóre, 
trzewiki, które się już naprawić nie dadzą, zostają 
krajane na sztuki; większych kawałków używają na 
łaty do naprawiania innych trzewików, a niezdatne 
już do niczego odpadki, służą do fabrykacyi rumu 
(Jamaica). Kawałki te skór gotują fabrykanci, o ile 
można było sprawdzić, w czystym alkoholu i pozo- 
stawiają je w nim kilka tygodni. Ile potrzeba sta- 
rych trzewików do uzyskania galonny rumu, niewia- 
domo. Po trzecie, służą stare trzewiki do produkcyi 
artykułu znanego pod nazwą „pruskiego błękitu.“ 
Kosztów surowego materyału niechcieli fabrykanci 

odać. i 

„dż O wyprawie Przewalskiego do Tybetu i Mon- 
golii, która połączona była z nadzwyczajnemi tru- 
dami i niebezpieczeństwami, znajdujemy w dzienni- 
kach kilka nowych a zajmujących szczegółów. Jak 
wiadomo, uczony podróżnik wracać musiał z pod 
murów Chlassy, do której nie wpuścili go miesz- 
kańcy w obawie, ażeby im nie porwał ubóstwiane- 
go Dalajlamy. Deputacya miasta tego, liczącego 
kilkakroćstotysięcy ludności ofiarowała Przewal- 
skiemu nawet kontrybucyę, byleby tylko nie wcho- 
dził do miasta. Przewalski pomimo tych próśb, 
postanowił zrazu udać się do świętego grodu, lecz 
namyśliwszy sie, że kilkakroéstotysiecy Mongołów 
zgnieść może wreszcie tak małą garstkę Europej- 
czyków, zaczął prowadzić ekspedycyę już z powro- 
tem. Wszelako zażądał od deputacyi, azeby mu da 
ła dowód na piśmie, iz władze miasta, wbrew roz- 
kazom z Pekinu, nie chciały wpuścić Rosyan do 
Chlassy. Dowód ten otrzymał. Droga z powrotem 
była ciężka. Z 35 wielbłądów, które posiadała eks- 
pedycya, 24 padło. Zimno i śnieżne zawieje doku- 
czały strasznie. Przewodników nie miano. Żywiono 
się garstkami mąki rozbełtanej w wodzie. I tym 
razem jednak szczęśliwy zbieg okoliczności dopo- 
mógł wyprawie. Na jednym z zakrętów drogi po- 
dróżni spotkali Mongołów, i pod ich przewodni- 
ctwem, wprawdzie wymuszonem, przybyli inną dro- 
gą do miasta Sininu. Tam przyjęto ich uroczyście, 
z ceremoniami chińskiemi, lecz i tam także odmó- 
wiono im przewodników do zbadania źródeł rzeki 
óltej, nieznanych nawet Chińczykom. Wreszcie po 
długich prośbach i naleganiach dano im przewo- 
dnika, lecz musiał się podpisać, że całą odpowie- 
dzialność za tę wyprawę bierze siebie. Przedarłszy 
się przez pasmo gór, opasujących jezioro Kukonor 
(10,300) wyprawa wkroczyła do doliny rzeki Żół- 
tej, Na widok zbliżających się Europejczyków, 
mieszkańcy uciekli; to też okolica mogła uchodzić 
za całkiem bezludną, gdyby nie ogniska, które krajo- 
wey ząpalili na górach w nocy, na znak, że euro- 


pejscy _barbar juz ni iej 
a a: zyńcy są już niedaleko. Miejscowość 


ty niebieskie, wielkości głuszca. Dalsza podróż by- 


ła już niemozebna; Só una A 
ogromne urwiska spadziste, gradzały ekspedycyi 


przez burzę w 
i zalała 500 domów w 
jest moeno uszkodzona. Strat 
a powódź wzrastała jeszcze ciągle. MBR 

% ladomości polleyjre- Straż policyjna 
przytrzymala: Władysława Cieślaka, za kradzież o- 
buwia i torby myśliwskiej, w Podgórzu popełnioną; 


ty są bardzo znaczne, 


Belfort pod Tolentino 


garnczek z 30 funtami prochu, wstawił weń palącą | = 


i. |zdanie antora artykała powyższego © potrzebie 
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CZAS z Soboty 26 Lu'ego 1851, 
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Grzybowskiego, poszukiwanego za kradzież. 


Karoliny Burkot; portmonetkę z pieniędzmi, znale- 
zioną dzisiaj w Rynku. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otis re iio od godz. 
l1ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte. codziennie od 10ej do Gej. — Wstep 
20 cent. od osoby, W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwiedzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedzieł, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— D. 24 lutego piękna pogoda; termometr od 
—12'2 doszedł do -0'8 C- Barometr opada; 0 - g. 
7ej rano d. 25go stan jego był 745-4 millim,, ter- 
mometru —10'8 C. Wiatr północny. 

— W sobotę d. 26 lutego: ŚŚ, Aleksandra i Ne- 
stora p. 

m 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. í 


Nr. 816 Kłosów zawiera: „Kunigas,“ powieść z po- 


cing; „Synagoga w Turynie“ z ryciną; Przegląd ar- 
tystyczny,* przez H. Struvego; „Dr Teod Tripplin,* 
przez Anielę Tripplinówne; „Dr Mikołaj Zyblikie- 
wiez,* z rycing; „Ludwik August Blanqai;* „Listy 
pew ska W. K. sg d.); »Poktosie;* „Wykaz 
pseudonimów używanye rzez ich,“ 
ułożył Minkoniecki (e. 4): Roty polskich, 
Korzona (dok.); „Dr Stanisław 
Dra Z. Dobieszewskiego ; 
ls rybka rycina; „Przegląd polity- 
czny;* „Kronika wiadomości Przyrodniczych (dok.) 


Korespondencya od. Redakcyg, P. 13% RÓW. 
Niezwykliśmy umieszczać polemik osobistych zwła- 
zeza z korespondentami innych dzienników. 


Głosy z kraju. 
O spichrzach gromadzkich. 


Instytucye kredytowe dla włościan nie są jesz- 
Cze u nas na czasie gdyź nasz włościanin nie zna 
wartości gotówki, nie umie dobrze gotowemi pie- 
niędzmi zarządzać , a przedewszystkiem zaciągną- 
wszy raz dług, nigdy nie myśli o oddanin tego 
długu. Zupełnie inaczej się przedstawia nam fan- 
dusz w zbożu, złożony we wspólnym śpichrzu 
gromadzkim. 

(gi gromadzkie, nie są nową instytucyą; 
śpichrze gromadzkie zą cząsów pańszczyznia- 
nych prawie wszędzie były u nas zaprowadzone, 
4 o tylko właściciele dóbr dbali o dobry za- 
rząd, tam zbawienny i dobroczynny skutek w la- 
tach nieurodzaju, dla gmin się okazywsł. I dzi- 
siaj, kiedy msmy władze autonomiczne, wydziały 
powiatowe, wpływ dobrze zorganizowanych śpich- 
rzów gromadzkich stokroć by zbawienniejszym był 
od wszalkich instytutów kredytowych, nawet z naj- 
niższą skalą procentową. Koszta na zaprowadzeaie 
takich, śpichrzów nie byłyby niedostępne dla 
naszych gmin. Wsząk prawie każda gmina posia- 
da jakiś fundusz. Za te fandusze możnaby pobu- 
dować, śpieblerze odpowiednie; w latach tro 
dzajnych zwykle u nas tanich, łatwoby gminy za- 
kupiły zboże na fandusz żelazny, lub odsypały w 
naturze; administracya takim ápichrzem nie by- 
łaby kosztowniejszą od administracyi kapitałami; 
a włościanin widząc i patrząc się na budynek, 
w którym mieści się chleb dla niego i dzieci jego 
w czasach klęsk i nieurodzajów, przywią'ałby się 
do tej instytacyi i niedalty takowej upaść. Tutaj 
się spotykam ze zarzutami, że przy nie jednostaj- 
ności gatunku zboża, nie chcieliby włościanie wsy- 
pywać dobrego ziarna, widząc że inni takiego nie 
posiadają. Na to wszystko jest sposób, w dzisiej- 
szych czasach sami nasi włościanie sprzedają kup- 
com zboże ua wagę, waga efektywna stanowi o 
cenie; włościanin dajac zboże z gorszą wagą," mu- 
siałby więcej odsypzé tego zboża, 0d włościanina, 
któren dał zboże z cięższą wagą; zresztą to jest 
rzecz A ear e &pichlerzowel, B, sirio a 
rowicdnia praktyka by gi obiła przy odbiv- 
wi ch Ehen y y sie wyr 

ównem zadaniem śpiechrzów jest ratować lu- 
dność w nienrodzajnych Sh ol słód. Włościanin 
va8z zaprzepaszcza zwykle cały swój inwevtarz, a 
nawe” często j -część grantów w latach głodowy: b; 
i czyliż mu mcżna się dziwić; czyliż najcywilizo- 
wańszy człowiek, ratując giehie i dzieci swoje od 
głodowej śmierci, nie zdecyduje Sig "a zrobien'e 
na jniekorzystniejszego interesu? 

Powrócić trzeba nam zatem, do dawnych, z b.e- 
giem lat zapomnianych instytacyj Spichrzów gro: 
madzkich; mam to silne przekonanie, 2° ¥ 
ścicieli dóbr, przyłożyłoby się datkami Be 
mad; i ofiar by pewno nie szczędzono, tak * ma- 
teryala na zbndowanie takich śpichrzów , jak i 
w zbożu, a Wydziały powiatowe, które teraz bar- 
dzo mało mają zajęć, czuwałyby nad administra- 
cyą takich śpichrzów, a krajby 18% na zawsze 
awola'ooym był od zaciągania głodowych poży- 
czek eo kilka lat. : 

Porzućmy zatem raz na zawsze, WBzelkie za- 
chcianki tworzenia nowych instytutów finansowych; 
starajmy się, by dzisiaj istniejące banki rastykal 
ae, naturalnie bez żadnych strat dla swoich «keyo- 
naryuszów, jak najpiedzej polikwidowały swoje in- 
t resa; a weźmy się z całą energią WSPÓlaemi s) 
tami. do założenia w każdej gminie, Spichrzu 
gromadzkiego, a wtedy pewnie 2482 lud wyratu- 
jemy od tej strasznej katastrofy, która takowy nie 
ochybnie czeka, jeżeli dzisiejsze stosunki nadal po- 
trwaja. ad 

, Hr. L. Pininski. 

(Użyteczność zakładania śpichrzów gromadzkich 
jest widoczną i dla tego podzielamy w Zupelnosei 
apiesznego wprowadzenia ich w ŻYCIe, żaStrzeza- 
my się jednak przeciwko zdavit, jakoby otworze- 
aie nowych źródeł tańszego kredytu miało być dla 
włoścaa szkodliwem; pulgezonem 050 tylko być 
powinuo ze stósowną nad ludem opieką. Możności 
zlikwidowania dzisiejszych banków niemożna wea- 
lo wyobrazić sobie bez sprowadzenia strasznego 
przesilenia realn>4ciowego. Mogą one ustać tylko 
wtenczas, jeśli inna jaka Iustytucya, tańszego u- 
dzielająca kredytn, przyjmie stopniowo ich preten- 
sye do gruntów włościańskich. Red). 


" 


Jana Lotka, za kradzież wózka ręcznego; Zygmunta 
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dań litewskich, przez J. I. Kraszewskiego (e. d.) z ry- 


teracki,* przez 

Chomę Le 
omętowski,* przez |. 

„Na zawsze,* z ryciną ; 
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' Listy z Ukrainy. 
Kijów 17 lutego. 


I. 


W dwóch poprzednich listach przytoczyłem wam 
wiele faktów z dziejów Ukrainy, obecnie zaś pra- 
gnę pogawędzić trochę o kwestyi polskiej w kra- 
jach zabranych. X 

Wiadomo z historyi, że w Galicyi, za czasów 
Metternicha, kiedy chciano rujnować Polaków, 
otworzono im prześliczną drogę do ruiny. Szla- 
chta w tytuły się przystroiła, w pałace się zabu- 
dowała, w herby się upiększyła, a majątki jej 
obciążyły się długami i fundusze pękały. Rosya 
„chcąc zniszczyć Polaków, zabroniła nam kupowa 
majątki, nałożyła na nas ogromną kontrybucyę, 
którą płącimy od r. 1863, i zamknęła wszystkie 
drogi do próżności. Nie mamy już od 18 lat ani 
urzędowań, ani wyborów, ani nabyć omylnych, 
które doprowadzają do straty. Moskwa pozamy- 
kała nas we własnych wioskach naszych, a prze- 
śladując Polaków kontrybucyjną niesprawiedliwo- 
ścią i bezustannie grożąc wywłaszczeniem, zmu- 
siła nas do pracy i kazała trzymać sie na wielkiej 
baczności co do zachowania ścisłych rubryk aryt- 
metycznych w pieniężnych wydatkach naszych. 
Mówiłem już, że na Ukrainie polscy właściciele 
ziemi oddali się gospodarstwu i oddawna zaopa- 
trzyli się w kapitał obrotowy. Ukaz 10 grudnia 
stworzył tę dobrą stronę, że zabraniając Polakom 
kupowania majątku, postawił ich w takiej pozy- 
cyi, iż każdy z nich jest dzisiaj nietylko właści- 
cielem ziemskim, lecz. zarazem i kapitalistą. 

Gdyby rząd rosyjski miał rozum i puścił Po- 
laków na prąd kupowania majątków w guberniach 
Kijowskiej, Podolskiej i Wołyńskiej — odrazu by 
się szkatułki szlacheckie nie tylko wypróżniły, lecz 
każdy nabywca zabrnąłby w dłagi. Nie jeden Po- 
lak, doznawszy klęski nieurodzaju, padłby pre- 
dzej w ręce jakiegoś Tereszczenki, lub jemu po- 
dobnego, niźli to może stać się dzisiaj przy za- 
mknięciu dla. Polaków wszelkich możliwych dróg 
do ruiny, tak przez pełnienie urzędowań wyboro- 
wych, gdzieby nie jedna fortunka na życie wysta- 
wne i obiadki pękła, jak przez zapędzanie się 
w kupowanie majątków, co dąwniej było niezmier- 
nie częstym powodem do straty fortuny i do li- 
kwidacyi własności. 1 

Władze rządowe i czasopisna rosyjskie wygła- 
szają oddawna, że kraj nasz jest najzupełniejszą 
Rosyą i że granice Dniepru i Dźwiny fałszywie 
są uważane przez cywilizowaną Europę za polskie 
granice. Tymczasem rząd rosyjski bynajmiej nie 
wierzy w wygłaszane przez siebie e Doty- 
kalnym tego dowodem jest fakt, że 18 lat 
obdziera Polaków kontrybucyą, która wynosi na 
Ukrainie po rublu od dziesięciny ; oprócz tego 
płacimy różne podatki, różne egzekucye na pole- 
pszenie bytu „prawosławnego duchowieństwa, na 
kadeckie korpusy i t. p. Opłacamy też rozmaite 
łapowe, i dajemy. stałą pensyę policyjnym urzę- 
dnikom, aby do nas nigdy w gości nie zajeżdżali. 
Wiadomo z historyi, że na całym świecie brano 
kontrybucyę li tylko w kraju nieprzyjacielskim, 
zawojowanym, a wszędzie to niesprawiedliwe 
zdzierstwo praktykowało się tylko przez krótki 
przeciąg czasu. Nigdy żadne państwo tak euro- 
pejskie, jak i azyatyckie nie brało kontrybucyi 
od swoich własnych poddanych. Rosya tymczasem 
postępuje w krajach zabranych jak z państwem 
nieprzyjacielskim, przemocą i gwałtem przez siebie 
utrzymywanym, gdyż od r. 1863 wydziera od nas 
kontrybucyę, którą systematycznie co roku powię- 
ksza. Obecnie zaś nałożono nową kontrybucye na 
ai eRe czasu prasa moskiewska, ta sama 
co tak gorliwie zachwalała wszelkie gw. i kon- 
trybucye, przyjęła nowy kierunek i kaz: ni- 
by zgodę i harmonię Rosyan z Polakami, lecz 
jakaż w obecnych okolicznościach mowa o harmo- 
nii być może? Cóż z tego, że niektóre gazety pi- 
szą, niby cokolwiek sumienniej niż dawniej, kie- 
dy prasa rosyjska nie ma widocznie naj- 
mniejszej u rządu powagi i na zmianę 
systematu wpłynąć bynajmniej nie mo- 
że? Łatwiej było dawniej namówićrząd 
djo złego, niż dziś to złe poprawić przy 
raz obudzonych nieszlachetnych instyn- 
ktach władz rządowych. 

Dziwić się należy, jakim sposobem prasa ro- 
syjska może myśleć o jakiejś harmonii i możno- 
Sci pojednania się z nami bez względu na płace- 
nie przez katolików kontrybucyi i na egzystencyę 
ukazu 10 grudnia? A przytem, my naród słowiań- 
ski, mający świetną swoją przeszłość, historyę i 
literaturę, a dziś plemie pozbawione najdroższej 
dia każdego człowieka rzeczy: wiary, języka i 
narodowości, czy możemy pojednać się z ciemię- 
rzycielami, którzy widocznie nie mają najmniej- 
szego poczucia o tem, co tylko jest sprawiedli- 
wem, obyczajnem, uczciwem i szlachetnem?... 
Byłoby rzeczą nadzwyczaj zabawną widzieć kogoś, 
któryby włożył rękę do kieszeni obok stojącego 
i proponował mu harmonię bez wyjęcia tej ręki. 
My się znajdujemy w nierównie gorszej pozycyi : 
nietylko nas systematycznie obdzierają, odmawiają 
nam praw człowieczeństwa, lecz bezustannie krzy- 
wdzą. Tu niemożebną jest żadna zgoda. Niech 
nam więc dadzą pokój, gazety rosyjskie niech za- 
pomną o nas, nie mogą już one wpłynąć na 
zmianę obrzydliwego systematu; teraz chcemy 
tylko jednej rzeczy, aby one 0 nas pisać prze- 
stały! Zaprawdę ten nowy kierunek prasy rosyj- 
skiej nawoływania do harmonii z Pola- 
kami bez załatwienia najważniejszej kwestyi. to 
jest bez równouprawnienianas znarodo- 
wością rosyjską, porównać się może do fał- 
szywych koziołków, wywracanych przez klownów 
cyrkowych dla odwrócenia uwagi publiczności od 
rzeczywistej jazdy de la haute école, stale prakty- 
kowanej przez rosyjskie władze miejscowe. Na- 
czelnicy tych władz, panowie jenerał-gubernato- 
rowie, starają się jaknajpiekniej jeździć na syste- 
macie przedstawienia krajów zabranych i Króle- 
stwa Polskiego w stanie ano nym, jakoby 


go w obecności radców 
p. Balzara, pro 
Izby adwokackiej 
dokonał p. Kawecki. . 
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dzierżawca dóbr Morawicy, Paw 

arcyks. w Sporyszu, Dr. Rudolf Starzews 


Fabian Hochstim kamieni 


właściciel dóbr 

kupiec, Dr. Leon 
bian właściciel 
dzierżawca obszaru dwo 
Jerzy Goebel kupiec, Adolf Skórczewski Ex 


rogu Stanisław Mikucki ajent narz. roln., wit 


Juhusz 
Glarus właściciel dóbr 
zerny iec, Jan Herzog M 
Jan Hajdu p ie ad „Józef 
właściciel dóbr Polanka ' 
kupiec, Henryk Kopf 


3 


jowali z Turcyą. Teatr był zawsze pełny, w końcu 
policya kijowska opatrzyła się i sztukę zabroniła, 
Otóż przedstawianie kraju w anormalnym stanie 
i odmawianie Polakom równouprawnienia, w któ- 
rym-to systemacie od czasu wstąpienia na tron ce- 
sarza Mikołaja Igo lubuje się do dziś dnia ka- 
2dy miejscowy jenerał-gubernator, podobne jest 
do Fatinicy, w której rozmiłowany dowódca za» 
pomina o wszystkich obowiązkach swoich. 
„Wspominałem w pierwszym liście moim 0 re- 
wizyach Poł owcowa i o wykrytych przez niego 
wielu nadużyciach, systematycznie praktykowa- 
nych przez władze nasze. Wyliczaé wszystkie by- 
łoby zbytecznem. Nadmienię tylko, że Połowcow 
rowadził wiele śledztw w sprawach buntów chło- 
pów starostwa Czehryńskiego. Sledztwa wykazały 
szereg niestychanych naduzyé miejscowych na- 
czelników i wykryły tę sprawę w zupełnie innem 
świetle, aniżeli przedstawili ją „diejatele“ z epoki 
jenerał- gubernatora Czertkowa, co grunta chłop- 
skie rozkradli. Senator Połowcow znalazł też, że 
od ł6 lat bez żadnej potrzeby urzędnicy trzymali 
różne kapitały, zapisane na rozmaite cele dobro- 
czynne i obracając na swoje potrzeby prywatne 
odsetki kapitałów, nie wprowadzali w życie tych 
instytucyj, dla których one były przeznaczone; 
okazało się przytem, że końce tej sprawy spoczy- 
wają w kancelaryi kijowskiego gubernatora i t. d. 

Obecnie w Kijowie z powodu wykrycia stosun- 
ków z czynownikami „Południowego sojuszu ro- 
botników* i z powodu rozlepianych proklamacyj, 
opinia publiczna zajętą jest sprawą kijowskich 
nihilistów. Lecz cóż dziwnego, że Rosya, która 
nie szanuje cudzej własności, która rządzi się 
gwałtem i bezprawiem, wydała na świat taki po- 
twór polityczny, jak nihilizm ? Ciż sami urzędnicy, 
którzy rozszerzali rusyfikacyę i gwałtem zmusz 
do prawosławia, którzy okradali i niszczyli Po- 
laków, byli już oddawna nihilistami i zasady te 
wyssali z mlekiem macierzyńskiem synowie i córy 
tych diejatelej. i 3 : 

W tej chwili wszedł do mnie sąsiad z wiado- 
mością o nowym fenomenie kijowskim, że mnó- 
stwo nihilistów zapakowano do kozy, i w dodatku 
zaśpiewał mi on znaną piosnkę: „W kozę idą ni- 
hilisty*, z której wyjątek na zakończenie listu 
tego przytaczam : 


Oto jest fenomen czysty ; 
W kozę idą nihilisty ; 
W kozę bez różnicy, 
Jakby jacy katolicy ! 


Oni to stali na czele 

Tak zwanej rusyfikacyi, 
Cerkwi nastawiali wiele — 
A w zapale edukacyi 
Dokazali, że próżnować 

I żyć sąsiąda własnością 
Jest dogodniej, niż pracować 
I rządzić się uczciwością. 


I za taki pogląd czysty 

W kozę idą nihilisty, 

W kozę bez żadnej różnicy 
Jak ci wsteczni katolicy. 


Nihiliści to rządzili 

Całym swym i naszym krajem, 
Rwali, brali i niszczyli 

I kradli swoim zwyczajem. 

Robiono ich marszatkami 

I sędziami mirowymi, 

Nareszcie pośrednikami, 

Zawsze z tym chrześciańskim planem, 


Żeby się bawili z nami, 
Jak się bawi wilk z baranem. 


I mimo tej misyi czystej! 
W kozę idą nihilisty, 

W kozę bez żadnej różnicy 
Jak Polacy katolicy ! 


| Kraków 24 lutego. 
Losowanie sędziów- przysięgłych. 
Na drugą zwyczajną kadencyę sądów 


| valer 
glych, w dnin 7 merca rozpocząć się AWA ies 
było się losowanie sędziów przysięgłych pod prze- 
wodnictwem prezesa sądu karnego p. Kaweckie- 
sądu krajowego p. Ebnera, 
proxuratora p. Brasona i delegata 
Dra Kaufmana. Losowania 


Sedziami przysięgłymi wylosowani zostali pp. ` 
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zubert fotograf, Jan Federowicz kupiec, 


Epstein właściciel realność 6 Antoni 


y, Dr. 
liad 
k Schwarz 
el dóbr Janköuka, 

Leon Łucki właściciel 


rzeszkadzającym do wprowadzenia zarządów au-| Konrad Wenzel kupi wł 
tonomiczny ch, opartych na wyborach i do wyjęcia |dóbr Chronów, Henryk Turnau właściciel dóbr 
tych prowincyj z nacisków kontrybucyjnych i in-| Brzozowa. Iga ; 
nych. © równouprawnieniu wiary ojców naszych | Jako poy wyl m i zosta t i po: 
języka polskiego i narodowości naszej najmniej | _ Franciszek ciel realności, 
szej nawet mowy niema! Fler poe FY seta a mi ke 
A propos! W kijowskim teatrze ostatniemi czasy | właściciel realno pete Z: u Mazurski właściciel 
dawano niejednokrotnie Fatinicę, w której, jak | realności, Stanisław Zaczyński kupiec, Jan Bu- 
wiadomo, e asie czynności Wielkiego a) age, Ladwik Soka, Śliwiński właści: 
księcia Mikołaja w czasie ostatniej wojny ture- fei - 1€8Zczahski 
ckiej. „Otóż w modnej operetce tej, którą 7 wano [Fryderyk Eisfeld stolarz. ki kowal, 
- wielkim sukcesem na scenie wiedeńskiej, dy- RE 


rekcya teatru kijowskiego przerobila nas na 
Węgrów, bez względu na to, że madjary nie wo- 
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Gospodarstwo handel i przemysł, 


Wiadomości 
ndlowo-przemysłowej krı.kowskie; 
ym na Baranie 1 Kleparzn 
dnia 24 i 25go lutego. 


Dowóz zboża na wczorajsz 
wynosił około 400 korcy, po większej części psze- 
nicy, żyta mało; jęczmienia w pośledniejszym ga- 
tunku także nie wiele; owsa zupełnie nie dowie 
ziono, takowy nawet z Krakowa do Królestwa 
wywożą. 

Płacono zą pszenicę na 237 funtów od 5 
57— up. żyto na 227 fant. od 47— d 
zip., jęczmień na 202 f. od 30 — de 
groch ną 250 f. od 34 do 40 złp. owies na 
od —— do —— złp., proso na 250 f. od — 

— ałp., jagły na 250 fant. od 50 do 55 złp. 

a targn Kleparskim: 
nia żółtą na 100 kilogramów 
o 11°45 złr., czerwoną od 10°75 dv 
białą od 11— do 11:75 zł. 
050 do 10°75 zir,— poślednie 
do 10:50 złr., jęczmień piękny od 850 do 
80 złr., pośledni od 7:75 do 8:30 złr., owies 
15 do 753 zir., groch od &— do 950 złr., 
do 8:— złr., proso od 625 do 
od 10'— do 13 — złr., jagły od 
od 12--— do 1250 złr., 
ną od 30— do 45— złe. ko 
niez od 40— do 60-— złe. wykę od 
550 do 6'— air. 
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(Kwestya waluty). Na posiedzeniu Izby niższej 
angielskiej oświadczył Dilke na zapytame Crossa, 
że Avglia wysyła delegowanego na konfcrency¢ 
monetarną, tak że teraz wszystkie mocarstwa bę- 
dą ną niej reprezentowane. 


W sprawie uregulowania przemysłu 


Do krytycznego poglądu obecnego stanu prze- 
mysłu naftowego w Galicyi wobec ustawodawstwa 
górniczego, przez Dra Wi Szajnochę w dwutygo- 
dniku opracowanego, a w szczególności w Muzeum : 
czy odłączenie nafty i wosku ziemnego, ile takowe 
ustawa Sejmowa z dnia 25 kwietnia 1862 wła- 
ścicielowi gruntu przyznaje, jest na czasie, win- 
niśmy ze stanowiska ekonomicznego nietylko w in- 
teresie zagrożonej własności ziemskiej, lecz także 
w interesie dotychczasowej produkcyi, oznajmić, 
że produkta te ze względu, iż takowe dotychczas 
kich i złamanych warstwach u nas 
się pojawiają, tem pewniej do niestałych minera- 
łów, a raczej do rzędu drobnego przemysłu krajo- 
wego, każdemu, nawet nie kapitaliście dostępnego, 
zarejestrować wypada, ile że najściślejsze badania 
geologiczne nie mogą nawet w przybliżeniu ozna- 
czyć, gdzie, jak głęboko i ile nafty w łonie ziemi 
się znajduje, którąby jak inny minerał stały w pe- 
wien określony system eksploatacyjny ująć zdołano. 

Wiadomo bowiem, że w głębiej ustalonych po- 
kładach u nas, pensyłwańskiej ilości ropy dotych- 
czas nie wykryto, ktöraby wielkiemu kapitaliście, 
nawet przy najpobieżniejszem zastósowaniu ustaw 
górniczych, jakąś podstawę do obliczenia dała, zaś 
na szybkiem upadku kilku zagranicznych, dosta- 
tecznie w obrotowy kapitał zaopatrzonych spółek, 
jak w Klęczanach i Męcinie wielkiej, przed 1862 
rokiem, t. j. w tym czasie jeszcze, kiedy nafta 
i wosk ziemny do zastrzeżonych minerałów nale- 
żały, w czasie, w którym ten produkt nie potrze- 
bował obawiać się konkurencyi i stał wy 
w cenie, widzieliśmy, że wyłączności, czyli zastó- 
sowanie ustaw górniczych do nafty, nic na ko- 
rzyść tej ostatniej nie zdziałały; w nowszych zaś 
czasach, na wycofaniu się niemał wszystkich za- 
granicznych Spółek, które swoich kapitałów do 
eksploatacyi en miniature na niepewne tereny ry- 
zykować nie chciały. 

Gdy przeciwnie po roku 1862, odkąd produkcya 
ustawą górniczą niekrępowana, nietylko dostate- 
cznie się rozwijała, ale i do tej wysokości, na któ- 
rej ją dziś okiem znaw 
wzmogla, stwarzając ZWO 
kapitał i zręcznych rob 
wych, wskutek czego ju 
kopalnie i dystylarnie w Böbree, 
kach i wielu innych widzimy, nie 
się obawiać tak smutnej perspektywy szan. Dra, 
jakoby naftę galic. wskutek tej nieszczęsnej ustawy 
sejmowej, wkrótce już tylko do zabytków staro- 
żytności zaliczyć musiano. 

Jak błędne przypuszczenia panów geologów w te- 
oryi o miemożliwem prowadzeniu racyonalnej od- 
budowy szybów i eksploatowania nafty bez za- 
strzeżeń górniczych, niechaj posłuży fakt, że Spółki 
Libuska i Harklowska w powiecie Gorlickim, 
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Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Hraków 25 Lutego. 
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pewien do zaokrąglenia im potrzebny teren o 
chłopów za dość przystepną cenę, z czego obydwie 
owolone eksplostują dalej z najlepszem 
naftę z płytszych warstw, bez wy- 
lania goryczy do ustaw krajowych, a nawet o ile 
nam wiadomo, starają się obydwie te spółki, każda 
na swoją rękę, bez subwencyi krajowej, po jednej, 
około 350 metrów głębokiej studni; celem zbada- 
nia terenów, czy nafta w głębszych uwarstwieniach 
w większej jak dotychczasowej ilości występuje, 
własnym, tudzież kosztem Wydziału krajowego 
w Ropiance szyb 103 sążni głęboki, otworem świ- 
drowym 32 cale rozpoczynającym wiercenie, pod 
kierunkiem fachowego nadinżyniera górniczego Su- 
szyckiego, do możliwej najwyższej głębokości do- 
prowadzić, które to pogłębienia w różnych miejsco- 
wościach kraju przedsiębrane, nietylko kwestyę 
łożysk naftowych, lecz i kwestyę wprowadzenia 
obcych kapitałów do głębokich wierceń niezbędnych, 
w niedalekiej przyszłości niewątpliwie rozstrzygnąć 


targ na Baranie 


— do 36— zlp., 


Chodzi wiee przedewszystkiem o zbadanie tere- 
nów, wie o tem zagranica i nie przyjdzie nam 
w pomoc, dopokąd geologia naftowa nie na przy- 
puszczeniu, lecz na pewnych podstawach oparta, 
pomocną rękę nam podać zdoła; dlatego też nie 
powinniśmy z pominięciem naszych wewnętrznych 
stosunków ekonomicznych, oburącz chwytać się 
ustawy górniczej, bo ta nam z pewnością nafty 
do próżnych studzien nie naleje, lecz raczej sta- 
rać się o utrzymanie nadal właściciela ziemi przy 
nafcie, która go wbrew ustawie górniczej właśnie 
wskutek zbytecznego rozdrobnienia gruntów z ka- 
żdym dniem bogatszym czyni; wszak jedno dru- 
giemu nie przeszkadza, abyśmy światłych rad 
górniczych, ustawami krajowemi uświęconych usłu- 
chać nie byli obowiązani, nie potrzeba tylko go- 
rączkowo przeceniać tak słusznie przytoczonych 
uwag szan. posła Dzwonkowskiego na‘ ankiecie 
podczas wystawy krajowej we Lwowie w r. 1877, 
że przez wyłączności dla polskiego chłopa tylko 
podwyższenie podatków, palenie w piecu i rąba- 
nie drzewa pozostanie, pochodzą bowiem z fakty- 
cznego pojęcia i szczerego zainteresowania się 
sprawą włościańską, a względnie tego proletaryątu 
galicyjskiego, który wskutek rozdrobnienia gruntów, 
ustawie górniczej taką zaporę stawia, i która 
w naszych stosunkach ekonomicznych jeszcze na 
długie lata poza ustawą krajową w tyle pozostać 
winna: bo zaiste śmiesznem, każdemu nawet nie 
interesowanemu w tej sprawie wydawać się musi, 
jak w całej tej i następnych ankietach, kilkunastu 
zwolenników regaliów radziło o nas, bez nas, 
o wyłączności, przedkładając swe uchwały większo- 
ścią 4—5 głosów, nietylko Radzie państwa, ale 
nawet samemu Monarsze w formie memoryału do 
zatwierdzenia. 

Za zachowaniem więc w pełnej mocy obowią- 
zującej podziś dzień ustawy sejmowej z dnia 25go 
kwietnia 1862 obstawać winna w interesie naj- 
biedniejszej ludności podkarpackiej, a w szeze- 
gólności mniejszego właściciela gruntu, którego na 
wyłączności nie stać, reprezentacya kraju, którą 
w powołanej przez Dra Szajnoche historyi o nafcie 
galicyjskiej niezastuzony zarzut spotkał, jakoby 
zalecając ustawę sejmową z dnia 25 kwietnia 1862 
wysokiemu Rządowi do zatwierdzenia, tej rzeczy 
ze stanowiska czysto -górniczego nie broniła. 

Miejmy nadzieję, że to dziecko z takiem mozo- 
łem przez 20 lat ustawami sejmowemi pielęgno- 
wane, dojdzie niebawem do pełnoletności za po- 
mocą zdrowych podwalin ustawodawstwa krajo- 
wego, dla którego tak światli mężowie, z potrze- 
bami kraju należycie obeznani, wszelkie importowane 
zdania w interesie uciśnionego przemysłu krajo- 
wego zwalczają, i byłoby do życzenia, aby i re- 
sztę minerałów zastrzeżonych pod ustawę krajową 
niebawem podciągnięto, w ten sposób bowiem sta- 
łoby się zadość i potrzebom kraju, na tem polu 
alnie odtworzyć się mającym, bez 
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Kolej Podkarpacka. 


Na artykuł p. Skrochowskiego przedewszystkiem 
odpowiedzieć muszę, że nie jestem, jak to p. Skro- 
chowski twierdzi, właścicielem Stróż, które do pana 
Edwarda Zaykowskiego należą, natomiast jest pan 
Skrochowski, prezes Rady powiatowej gorlickiej, 
właścicielem Ropy, którąby trasa Biecz - Jasło, 
przez miego za niemożliwą uznana, pominęła. 

e to twierdzenie o niemożliwości tej trasy jest 
zbyt śmiałe, każdy przyzna, kto argumenta moje 
przytoczone za trasą Biecz-Jasło, a których zbicia 
p. Skrochowski nawet nie próbuje, przeczyta, tu 
tylko powtórzę, że trasa Biecz-Jasło powiatu gor- 
lickiego wcale nie pomija, lecz temi żyznemi ni- 
zinami powiatów gorlickiego, jasielskiego, kro- 
snieńskiego pójdzie, które ogrodem Galicyi na- 
zwano, zaś trasa Grybów -Ropa-Źmigród szłaby 
okolicą górzystą, która oprócz kilku destylarni 
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a w ślad za niemi już wiele innych, nabywszy|j fabryki kleju (1) za Gorlicami, jak sam p. Skro- 
chowski przyznaje, tylko tartaki, i to aż 22 tar- 
taków wodnych posiada, które właśnie za cha- 
rakterystyczną cechę okolic lesistych i górzystych 
ze znacznym opadem dolin urządzenie tartaków 
wodnych ułatwiających ale właśnie do budowy ko- 
lei się nienadających, uważać można. 

Co się tyczy petycyi do Wydziała krajowego 
na ręce p. Wereszczyńskiego, na posiedzeniu ko- 
mitetu naftowego w Tarnowie podanej, aby uchwa- 
lony w zeszłym roku fundusz na wykupno grun- 
tów pod kolej, tylko temu przedsiębiorstwu wy- 
płacono, które kolej na Grybów -Zagórz, co zna- 
czy na Grybów-Ropę Gorlice poprowadzi, to z tego 
tylko wynika, że na tem posiedzeniu w Tarnowie 
właściciele destylarni za Gorlicami dobrze repre- 
zentowani byli, ale weale jeszcze nie wynika, ani 
tego przypuścić można, by wypłata uchwalonego 
przez kraj miliona zależną być mogła od popro- 
wadzenia kolei na Ropę i Gorlice, ani też, by in- 
teres partykularny kilku destylarni i tak od trasy 
Biecz-Jasło nad kilka kilometrów nieoddalonych, 
z interesem kraju lub przemysłem naftowym wogóle 
identyfikowano, i dla nich kolej o kilka milionów 
droższą, o kilkanaście kilometrów dłuższą, bez- 
ludna, górzystą i lesistą okolicą, wichrami i za- 
mieciami nawidzanym, trudnym terenem prowadzić 
miano. 

W końcu nadmieniam, że nie prowadzę „sporu“ 
którędy kolej iść ma, i że to dla mnie zupełnie 
obojętnem, ale chodzi mi o wyświecenie prawdy, 
co, jako w tej okolicy urodzony i zamieszkały, 
a przytem i technik, gospodarz i nafciarz, sądzę, 
że ze znajomością przedmiotu czynię, i zdaje mi 
się, że wybór między temi dwiema trasami nie 
może być ani trudny ani wątpliwy. 
Karol Zaykowski. 
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Wiedeń 24 lutego. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 4340, zabi- 
tych wieprzów 1229, zabitych owiec 640, 
owiec 3437, żywej nierogacizny 1415. . 

Cielgta płacono 34 do 45, 55 złr., 
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& iedeń 24 lutego. 

A Okowita. Na naszem targowisku notu- 
jemy nom. bez zmiany 32:50 złr. 

Peszt, 23go lutego: 30'75—31:25 zir.— Wro- 
claw, 23go lutego: W Miejscu 54'— ofiarow., na 
luty 54°— mrk. ofiarow.— Szczecin, 23go lute- 
go: w miejscu 54°— ™rk., na wiosnę 55°10 mrk., 
na czerwiec-lipiee 55°80 mrk.— Berlin, 23go lu- 
tego: w miejscu 55°50 mrk, na luty 55:90 mrk., 
na kwiecień-maj 56°30 mrk., na lipiec-sierp. 57:80 
mrk.— Paryż, 2380 lutego: na ten miesiąc 64— 
frk., na marzec 62°— frk., na marzec-kwiec. 61:75 
fr., na maj-sierpień 60°25 frk, 

Nafta. Wiedeń, 24g0 lutego: za 100 kilo 
z dworca z cłem: 18'50—18-75 złr. — Tryest, 
28 lutego: za 100 kilo bez cla 12:75—13'— złr., 
Broma, 23 lutego: 78 50 kilo 9:10 mrk. — H am- 
burg, 23 lutego: W miejscu 9'-— mrk., na luty 
9:— mrk., na marzec-kwiecień 9°10 mrk. — Ant- 
werpia, 23go lutego: za 100 kilo 23: — frk. — 
Nowy Jork, 23 lutego: za galong 9' , ot. pap., 
w Filadelfii 9%, ° pap. 


Telegramy zbodowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 23 lutego. — Wiedeń: pszenica 11°25 do 


Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5%, 
a sc > 210 »  » 
rol » n 
alzburg- 4 ” n 
Ferdynanda Nordbahn 1050 , =» 
Franciszka Józefa . . 200 ,  „ 
Gal. Karola Ludwika. 210 , s» 
Koszycko-Oderberg. . 200 ,  » 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 , si 
t 0 MOO) Fae ie 

a „EB 00 2. » 
Rudolfa ee Fr. OO n ” 
Siedmiogrodzka BEER 
Staats-Kisenb.-Gesell.. 200 „ y 
Stidbahn (Lombardy). 200 , „ 
Theisbahn (Cisańska) 200 ,  , 
Weg. gal. Lupkowska 200 „ „ 
„ Nord-Ost « . . 200 „- » 
Westb. Stuhlw.. 200 , =, 
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6%, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%, Roden Kredit allg, złotem tue 
5%, n n » papier. la 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat |1 
7%, Listy dłużne Włość. „ 20 lat 
6%, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 
5,9%, U » złote . 36 lat 
4%, Gal. Tow. kred. ziemsk. ; 
5%, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 
w » nu „ nowe 37 lat 
6% » Bank. Hipot. lwow. 2 
6% n LJ Włość. » Yo fo 
50/, Bank. austr. węg. (National.) wal. a. 
5% a Pl aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
54,0, Weg. 0861. Bod.-Kredit . 34 lat 
BIO m Boden Kredit-Institut . 
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naruszenie konstytacyi; dla tego więc on ij 
pr. 10,000 liter procent od 32:25 do 32:75 mir. — ee ren = 


en pa nie wezmą udziała w szczegółowych o- 


Paryż 25 latego. Wezoraj interpelował książę 
Broglie w senacie w sprawie greckiej o wyBy- 
łanie broni i o misyę Thomassina; pragnąłby ou 
poznać t*órców takiej polityki. Ferry odsyła mó 
wee co do Thomassina do „księgi żółtej* a na 
stępnie do oświadczenia złożonego w swoim cza- 
sie przez Freycineta i do rozkazu zabraniającego 
wywozu brom, skoro tylko rząd dowiedział się, iż 
broń była sprze. awacą. Senat uchwalił przejść nad 
tą interpelacyą do porządku dziennego 166 g- 
sami przeciw 112. 

Rzym 24 lutego. Izba deputowanych odro- 
czyła się do d. 2 marca. Garibaldi powrócił na 


złr.; rzepik (jesien.) —— 
159 kilogram. 61:60 złr.; 
złr.; spirytus —— alr. — 
—— złr.; żyto —— złr.; : 
rytus —'— złr.; kukurudza —— złr.: Kolonia 
pszenica —'— złr. 


olej rzepakowy 71°50 
Wrocław: pszenica 
owies —'— złr.; spi- 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą : 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 


Krakowa 96 centów. Londyn 24 lutego. Gladstone pośliznąwszy 


się, upadt i zranił sobie głowę. Gorączki niema, 
ale kika dni będzie potrzebował zupełnej spoj- 


NADESŁANE. 


Londyn 25 lutego. Izba niższa odroczyła 
trzecie czytanie ustawy przymusowej dla Irlandyi. 
Stan zdrowia Gladstona jest zadawalniający. Wy- 
dawanie dalszych biuletynów zbyteczne. 

Petersburg 25 lutego. Wbrew ianostronnym 
doniesieniom oświadcza Agence russe, że między 
posłami w Konstantynopola zupełna panuje zgo: 
dność. Skoro rorta da odpowiedź na noty, mo- 
carstwa zażądsją od niej jak i od Grecyi osta- 
tniego słowa, poczem starać się będą o pojednanie 
obu stron, rozbrojenia nie będą 2aduly ale wy 
magać zamierzają, aby podczas prowadzenia u. 
sładów od żadnej strony ne wyszła zaczepka. 
Przedwczesnem jest doniesienie, jakoby rząd ro- 
ayjski postanowił utrzymać Geog-Tepe i Askabad, 
jako najdalej wysunięte warownie. Rząd wprawdzie 
nosi się z podobaym planem, ale jeszcze nie po- 
wziął ostatecznego postanowienia. 


Zastępca znanej w świecie fabryki maszyn do 
szycia Singer Manufacturing Co. w Nowym Jorku, 
p. G. Neidlinger w Hamburgu, 
dniach olbrzymią maszynę do szycia ważącą sto ce- 
tnarów. Maszyna ta przeznaczoną jest do fabryki 
pasów rzemiennych Č. Hagen & Co. w Hamburgu 
a z powodu swych kolosalnych rozmiarów może 
być puszczoną w ruch tylko zapomocą pary. Spra- 
wia ona wrażenie raczej jakiej wielkiej prasy dru- 
karskiej aniżeli maszyny do szycia a mimo swej 
kolosalnej konstrukcyi z kutego żelaza i najlepszej 
stali, pracuje jednak zupełnie samodzielnie z wiel- 
ką lekkością i gustownie, tak, że jedna dziewczyna 
wystarcza do obsługi bez wielkiego natężenia sił. 
W tejże fabryce jest jeszcze kilka cokolwiek mniej- 
szych maszyn Singera ustawionych, które puszczane 
są w ruch równocześnie zapomocą pary i transmi- 
syi Jak wiadomo zastępca firmy Singer Manufactu- 
ring Co. w Nowym Jorku p. G. Neidlinger w Ham- 
burgu wskutek coraz większego odbytu tych ma- 
szyn do szycia urządził w różnych większych mia- 
stach filie sprzedaży, a między innemi posiada ta- 
kże skład w Krakowie (przy ulicy Floryańskiej) 
we Lwowie, Warszawie, Poznaniu i. t. d. 


otrzymał w tych 


Kursa. — Wiedeń 25 lutego. 
30 min. po poł. Renta papierowa 73°40. — Renta 
srebrna 75:90. — Renta złota 89:90. — 6°/, Ren- 
ta złota węgierska 11170 — Losy z roku 1860 
13050. — Akcye Banku Narodowego 816—. — 
Akcye kredytowe 293:90. — Londyn 117:60. — 
y 931— —.— Lombar: 

dy 107:25. — Losy 1864 roku 175°75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 277.— — Akcye kolei 
Lwowsko Czerniowiecki:j 172:50. — Akcye kolei 
weg półn.-wschodn. 155—, — Anglo Bank 130*10 

Obligacye indemn. gaticyjs. 98°75. — Losy prem. 
węgierskie 115— — Akcye kolei Koszycko Bog. 
138:50.— Akcye kolei pöln.-zach, avstr. 197:50 — 
6% Listy zast hipoteczaa 103'—.— Marki 57:35. 
Ruble 123 —. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziemskiego 100 50. 


Usposobienie giełdy : nierozstrzygnięto. 


250,979|85 


Nadesłane. 


Zdrój szczawiowy Giesshitblerski Jak donoszą 
z kąpiel Giesshiibl-Puchstein pod Karlsbadem popyt 
o „Giesshiiblera* w b. r. 
„|stopnia, że napełniania flaszek trwają od dnia 1go 
lutego bez przerwy, aby tylko ułatwić wszelkie za- 
mówienia nadchodzące. 


wzmaga się do tego 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski, 


Telegramy w 


Azeszów 25 lutego. Posłem na sejm krajowy 
z grupy większych posiadłości dawnego obwodu 
teszowskiego wybrany został jednogłośnie hr. 
owski z Dzikowa. 
w 25 lutego. Rusini agitują w lwowskim 
za | józefióskiego Bar- 
atury Szwedzickiego 
jest tylko manewrem wyborczym, Widoki Abraha- 
mowiczą w powiatach Lwowskim i Jaworowskim 
dobre, w Grodeckim mniéj dobre z powodu nie 
czynności obywatelstwa. 

Wiedeń 25 lutego. Presse i Fremdenblatt 
naganiają mowę Suessa jako przesadną i nieod- 
powiednią faktycznemu położenia Austryi. 

Londyn 25 lutego. Pomimo opożycyi opu- 
szczenie Kandaharu ma być jak najspieszoidj u- 
skutecznionem. Kraj ten jest już zupełnie ogołoco- 
ny z wojska angielskiego a ewaknacya miasta roz- 
począć się ma w ciągu dwóch tygodai i ukończo- 
ny będzie za dwa miesiące. 

Sofia 24 lutego. Dziennik Bułgarski Glas za- 
mieszcza korespondencyę z Filipopolu, która wiel-| 
kie sprawiła wrażenie ; mówi ona bowiem, że Tur- 
cya od strony wchodnićj granicy Rumelii groma- 


ea 
Pociągi na kolejach żelaznych — 
. se Godzin i 

na kolei Galicyjskie) obits 
peszteńskiego (różnica od krakowskie 


nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- | 
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow 


żywych | Rzęs 
abite wieprze] IL 
(dla wywozu) 48 do 54 złr. 
lekkie 35 do 40 złr. zą 100 kilo. mięsa; żywą nie- 
rogaciznę galicyjską 36 do 38, 40, 42 złr.; węgier- 
ską 48 od 55 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krzysztofowicz. W. Amirowicz & K. Schels 


i odjazdu pociągów I 
7 ag a 


Odchodza z Krakowa: 


osobowy: ` pośpieszny: 
10.,, rano  9.,, wiecz. - 


Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11.,, po 
Do Wiednia: osob. pospieszny 
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.45 ran. 
Wiedeń: przyj.: Tag wie. 4.,, p.po. 4. ra 
Wa wavs O godzinie 5.40 rano osobowy, 


ARCE 
Wrocław przyjazd o godz. 
Berlin 


Wo Wersenwyı rano o godzinie 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (ty \ 
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz 


Telegramy biura koresp. Przychodzą do Krakowa: 


Kraków przyjazd : 


Wiedeń 25 lutego. Izba deputowanych pro-|, swieliczki: 


wadzila dalej obrady nad wnioskiem szkolnym 
Lienbachera. Sprawozdawca mniejszości komi- 
syi Beer w obszernej 
sko mniejszości, oświa 


Wieliczka odjazd : 
Kraków przyjazd : 


+ ZWiednia: o: 
mowie naznat 1 osobowy 


dcza w imiepiu swoich przy- 
litycznych, że wszelka zmiana pod wzglę- 
ania obowiązku szkolnego, która Radę 
państwa pozbawia dotychczasowej atrybucyi, aby 
ją przekazać sejmom, powinna być uważaną za 


ny: az osobowy | 


Kraków przyjazd: 9:40 w. 


Z Prus: 0g.3 m. po po.iog. 5m. aswiecz. mieszany j 
Z Warszawy! 


945 rano osob. 5.45 wieez. mieszany’ 
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Eperies. Tarn. węg. część 300 „ 
Ferdyn. -Nordb. m. kon. . . . 4%,” 
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linia 1871/72 5% 
poż. 14 milion. 1872 . 
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Windischgrätza - - - 


Imperyaly rosyjskie 

Funty szterl. angielskie , 

Liry tureckie złote Pyt 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy zą 100 E 
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Em. 1874 200 10 
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Siedmiogrodzkiej I . Lwów 24 Lutego. 


Staatseisenbahn fr. 500 . 
Stidbahn (Lombardy . 


Banku hipot. gal. . 


Węg. gal. Łupkow. . 
Il Em 


8328888 


pożyczki krajowej 


i a 
43 3 5 S 3 3 Mowa Warsz EA M 


Warszawa 22 Lutego. 


Albrechta +. + + +. a! złr. 5%, || 92 75 4°/, Listy zastawne II seryi . 


non 94 80 


331.158 


40%, Listy likwidacyjne . . . . . $ | 


ZAS = Soboty 26 Lutego 1881. | | MORENA 
Dom elegancki parterowy Najlepsza 
z zabudowaniami gospodarskiemi, masiw murowany, przy jednem z miast większych a m d a k o | 0 á S k à 


w Galicyi i kolei żelaznej — oraz 18 morgów gruntu wybornego 
jest 


jest do sprzedania pod przystępnemi warunkami. 
Nr. 4711. 


Posiadłość ta zarówno dla kapitalisty, jako i. przemysłowca służyć może. — 
583-3-¿ A a r 
683331 prawdziwa jedynie u Wilhelma 


Poszukuje się 


ochmistrzyni 


moralnie wychowanej, mówiącej po niemie- 
cku i francuzku, znającej muzykę, do 2ch 
dziewcząt z II. i III. klasy. — Zapytania 
przyjmuje A. Milde w Cieklinie, poczta 
Dębowiec przez Jasło. (581-2-2) 


Ozłoszenie. 


W ogrodzie sadowniczym w Dzi- 
kowie są do nabycia różne 8% 
tunki sz.zepów owocowych w wiel- 
siej iloś.i, to jest: 


OSOBA 


z rodziny obywatel. w śred. wiek., z odpow. 
uzdol. i wychow., poszukuje miejsca do wyręcz. 
lub zastęp. pani domu, tak w domow. zajęciach, 
jako i w podwórz, kobiec. gospod. Blizszych wia- 
dom. udzieli sgencya Fontowicza w Po- 
zoaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 16.  (498-2-2) 


Kapitał na razie potrzebny 10,000 złr. — Bliższa wiadomość w drukarni Wt. 
L. Anczyca i Sp. w Krakowie. 


E Bon i : = Fenza w Krakowie, vis-à-vis 
Renetj ses 6 zimowe, VERITABLE BENEDICTINE koita km. Wojciecha. era) Gorzelnia 
DLA | 3 SE Paa ać : re Le erat: b bai Bas FRANZ MARIA FARINA |W majątku przy Oświęcimiu położo- 
dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, slabyoh] ” % M A ADC le 5 PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA w Kolonii Nr. 4711. nym, jest do wydzierżawienia pod 
na piersi lub żołądek, albo dotkniętych bła-| ” angielskie» » FECAMP we FRANCYI orzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
daczką i ogólnem osłabieniem najprzy- „  orleafiskie wyborne » wytwornego smaku, wzmachiający, pomagający FT" adresować: Do Portyera hotelu Sa- 
jemniejszem i najstosowniejszem pokarmem na bure wielkie na początku zimy, trawieniu i cha dzający ap etyt. OSTATNI WYNA skiego dla débr P W w rada 
śniadanie jest RACAHOUT ARABSKIE. 3 szampańskie poszukiwane s» Jeden z najl ch likierów NAJDELIKATNIEJSZE [571-5 8] i r 
Pokarm posilny i wzmacniający, przygotowany 4 kanadyjskie zimowe, W SA; ab etyki a J epszy ¡dowala E E N ito IX O R A 
P ee Tysen, do evita krata majom: 40 asi | MY "one: 
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). łaskie wyborne : s z T / 
W Galicyi we wszystkich składach mat. apte- y goździkowe delikatne 4 wer: m yy gujacego. | (191-7-) EBD e P IN A UD uliem 
cznych i wnych aptekach. -4-10 a główny w Fócamp we Francyl. gencya główna 37, BOULEVARD DE STRASBOUBG, 37 poleca cukiernia i re 
yok 1 w. głównych apte [169-410]] „  tryumfalne ” w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76 PARIS Jana Baumana peggy 
BEREITETE » il panes ” „Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje się w skłądach na- Mydło Ixora nietylko się zaleca kilo Nr. I. | bal ochni 
ái kiw j ` „stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- wykwintnymitrwałym zapachem, (482-3-3) kilo Nr. IL 6 gir 
un, „ Król szlachetny poszu%iw. # GE - é ni i ślad ict $ ale nadto posiada szczęśliwą wła- z 
LJ f ancuskie „wać nie bedą fałszerstw 1 naśladownictw wy a med; nia zmarszczek EXPRESE ARETES TUTO 
1684 alle p 126 Ib. ME qońskie 4 sbomego likieru Bénédictine ee REÍ y Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
Š ix à akowie ki rni . enmana 1 en- adaje jéj połysk młodzieńczy. B Ą 
Od 1go lipsa 1881 r. potrzebny » krwawe ? | Zł dricha, J. w ke iakowskiego przy u. przosady we nice że mydło s 500 zir. 
jest w jednym z domów w Rynku 2 ee Mi — a 4 Fłoryańskiej i P. Ma uricio w Rynku Nr. 32. nie posiada rów regersoble. ag gpa end Bas agate mpg Barton $ 
lub przyległej ulicy w Krakowie| gAT,WILLE białe wielkie Wl A ees? wiek bólu sębów dostanie, lub komu s ust enchngó 
N iet iik > 1a » (194-6-) będxie. Opakowanie 10 ent, osobno Will. Rë- 
pierwszem piętrze ab par n różowe y A sisıs Neffe w Wie dmiu, £., Regie- 
terze: 3 pokoje z przedpokojem i sa A a Aas wielkie Talkame, rungsgmmee de 
s i „ malinowe „ 21 e Tylk dui Krakowie u E. Stock 
lą na biura, także 3 alho ER » krwawe, smak wyborny n =") AR ? ra, apt ET LATE I 128 22] 
z kuchnią na mieszkanie, jeden po-| ” Garibaldi i = e ES Pig, de || ; 
kój sklepiony, „wał r riers OraZ|Rapy pasiaste nadzwyczaj wielkie „ MA IE e // 46 UE ge t 
staucya na mieszkanie siażby. 3 zielone e: Ai RY wstraykiwanis, artye E AE 
Zgłoszenia pisemne, 0 ile możności Wenety holenderskie wielkie ; > EZ ZA GGG EG en rzesskadzających trawienia lżeń y Ki 
z dołączeniem planu (szkicu) syiua- | Pommes Acat rodliwe p ay eid tudzież bez chorób następnych i przer- maiZzens 18 “DE 
cyjnego, przyjmuje sekretarz Rady | Mignonne d'hiver » siad trumnie e o le lecza wedlug su. gp ntecenis reetelnió Lays nie 
, > $ ER Alki Sarge 9 etody . Wohlmann w Wrocławiu, 
powiatowej w domu pod L. 309 przy ai ych w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajdują się w podwor- upi; niezliczonych wypadkach załączyć Horrnstrasto Nr. 94. 
> : ave é należy mark . (496-4- 
ulicy św. Jana w Krakowie. (543.26) | Sztętyny różowe wielkie Mb awy rary moczowój, ae ączyć należy markę na porto. (496-4-) 


starzałe, naturalnie gruntownie i 


poz 5 zielone > 
/ I $ białe (160 1065 _ szybko 
7 Papierówki a e Dr. Hartmann, we 
z n 
MWMW eso : odlana rasa stima. 
4 j 1.N.Schmeidier,6 a Wielkie francuskie w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11, Szybko i niezawodnie działzjący 
7 » $umuuifakui ee Egg eg bh ty hc ie zwężenia, fiador przeciw astmie, wypróbowany ze stro- 
ursztówka wielka upła obiet, nie b ny lekarzy i pol jak ł 
Wien, VIL, Stifigasse 19, i kp upławy, IB” ee a |] ||] a opistarm otrzymaniem 2 tir, 90 ct. czyli 
n kip bez wyrzynania i bez i 5 mares opłataie. (129 14-15) 


tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (124 35-50) 


z A. atrapa 
aptekarz w ichenber tyryi 
Skład w Hrakowie u Ie ey 


Oliwne £ 
Kasztele A 
Danziger Kantapfel 
Quinec. Appel aroma 


res: | i wrzody wszelkiego roda- 
ju. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa ną żądanie natychmiast przesyła. 


| 
| 


skiego, we Lwowie u apt. Z. Ruckera. 


Grand Alexander jesienne, 
Grafensteiner wielkie „zimowe, 
Newton Spizenberg jesienne, 
Gloria Mundi zimowe, — 
er : Sternberg & Co. dom bankowy w Berlinie W. 
i i 300 “tg orange przedaz i zakupno papierów państwowych, | iczamy 0 ocznie wymieniony © “7 
w ` Gold ink listów zastawnych, akcyj i wszelkich in- | wszelkich innych bankowych i giełdowych 
2 old pepp! 39. nych gatunków effektów zakładowych i | załafwień prowizyi. 
USTA Konstantin - Aepfel zimowe, spekulacyjnych. 
Wielka recat Sangwinolle wielkie n oe. givers bal ag a interesów geł- SER dziesiątą procentu. gy 
W y) : Za haben in Mrakau bei JULIUS G í h owyah, terminowych i premiowycz. jyjaśnienie i rada względem ulok i 
z an x FP ef lA. SIEDLECKI. er ROSBE & J. WENTZL, and bei dem A P oOo RON Otwarcie raohunku bieżącego. Dyskontowa- kapitału i spekulacyi efektów w A GR 
oloma8 Jesienne. nie. Domicylowanie weksli. rach, tudzież na listy zaopatrzone w markę 


Przyjęcie w zastaw giełdowych efektów. pocztową na odwrotną odpowiedź. — „Tygo- 


Powstałe na sałym suropejskina stałym ly 


dzie polityczne stosunki dotknęły także Sswa} Gruszki: w i i i | dni i 
s łata i wymiana kuponów odsetk dniowe sprawozdanie giełdowe“ E 
cary i spowodowały wychodśtwo mnóstwa Celmar d Aremberg zimowe a ino yt ts A a sabi rre ovo dzienny kursblat o her Goin ch i 
robotników, przezco narażony został dalsa PIE 4 EJ arkus Padła tee | oo ó y 
y Colmar d'biver nm mn — a —- arkusze kuponowe, zobaczenie wyloso- | premiowych. Depesze kursów na Zada- 
Bien raion iT paves ‘tab ir „amy Bure d’Aremberg i | wir By parate feng 
rg a eea relent b i Van Nass » „Zum goldenen J p 3 HOFER apt. w Wiedniu Wpłaty do nas przez wszystkie niemieckie państwowe miejsca bankowe bez kosztów. 
nam sprzedaż swych pa R ak: zwane ||| Beile d'Orleans O p: » Reichsapfel a Rs Singerstrasse 15. 
Washington zegarki s} najlepsze ńczówki ine : h ć púa” u Tali x 
w świecie, nadzwyszaj gustownie rytowane Pomarańczi nie, Pigulgi czyszczące krew awniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za- 
í giloszowane i wedle amerykańskiego ay- Magdalenki wezesne » SEA EP SE sługują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż 
stemu zrobióne. (344-3-6) Bonkrety jesienne rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo Gucalyptus esencya do ust usuwa natychmiast i nazawsze Fu 
Wszystkie gatunki zegarków są na sekun» ` Pargamuty : woo A ae st śm paca! see on reci (oo a Vegan sd wszelka niemiłą woń z ust; jest niczawodnym srodkiem prze- anh ett YY 
r 1 LA wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po | o x ; Pzd 3 Ve M pe? oo 
dg eholng nig? 2 sa każdy zegarek Bery białe zimowe, krótkim czasie zupełne ocena 1 pudełko z 15 un 24 c., zwój z 6 pudeł- | eiw bolowi zebow spruchniałych; odświeża grun „mó gc” O 
Na dowód paonego por ia inaj- Bery szare n , kami złr. 1'5, pocztą złr. 1°10. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). townic powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napelnia AP Cz a> 5 
ściślejszej rzetelności blasen Amadoty e Mnóstwó już listów nadeszło, w których kupujący te Pigułki dziękują za odzyskane zdrowie je odźwicżającym zapachem. i < ge 
signiniejszem publicznie, każdy mieod- || Bery pren jesiesne, po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalej. Cos. rosyjski rząd wprowadzi! esencje dog BR 
powiedni zegarek chętnie wymienić. | Bey "a:o eon ZIMOWE; DEF” Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: 08 ust „Rucalyptus* w pulicmych szpl „a. “yg? 
x talach, jako środek odwaniajcy po- wa, 


jesienne, 


Marie Princesse dość, że po zażyciu jednego pudełka ustały 


1000 zegarków remontoir do na- Szanowny panie Pserhofer! 3%, zwojów 2 | 
o wszelkie cierpienia a teraz jestem zdrowym. PZŻ 


koje csób chorchy i jako śro- 


kręcania + góry, x szklauną kopertą, mad- Kronprinz Ferdinand Zimowe, Pańskich dobrych zbawiennych pi ie‘ 

: h pigułek 3 3 

EA podana 1 [3007 comparable $ ko sprawiły uige w cierpieniu podanem w osta- | Na.prośbę innych chorych proszę znów o przy. dek lészniczy w pasoiy- 

s em , medalionem i t d, da- JJ] Wlans Christianin jesienne, ||| tnim liscie, ale całkiem wyleczyły. Zona moja, | stanie © ae old tych dolegliwoś- Cena 
wniej str. 95, teras tylko po Fig de Thom un we es wiele kuracyj i zu- Altstadt, 11 września pi” W cas flakonu I ztr. 
ur. 10:90. d PE pełnie schudła, stała się przez Pańskie dosko- ze) agner. 

1000 wspaniałych zegarków ko- =r td Birnen zimowe, ||| nate pigułki zdrową, wesołą i dobrej nabrała F BETTER PA 20 cont: w. a 
twieowyeh : niklu srebrnego, o 15tn Sole sj Tab + 2 ei P tyeng eng sehen WY oe mojej Parco ee poi rych oF 2 mache wig u te > 
kamieniach, s smaliöw. oyferblatami, se- oldat Labour » itd. Za załą- hotet {, cirak [$> znacznych ante i skt af 

, oyi , Graslin czone 10 złr. proszę znów o nadesłanie pigu- leczonych przez Pańskie pigułki czyszczące anida) .peistws 8 ustz.-wogier. i zagra» 


łek, abym mógł pomódz drugim cierpiącym. | krew wypowiedzieć Panu najszczersze podzię- 


kundnikiem, szklanns kopertą, dawniej 
Galae, 25 lutego 1879. wanie. W bardzo wielti chorobach okazały Pań- 


atr. 91, toras tylko po afr. 7-95, skład ma podpisany. 


Griensteidl : 


. . » . 
Polska winiówka letnie, nicy. Główny 
eliks 


©) e gate zdawany aig Adel de Rouen zimowe, KE Rudolf Weidner. | skie kenn, siłę leczniczą, = już 
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